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Z  Wiednia J. 13. Lutego.
W  Gabinetowym liście pod d. 14 S ty­

cznia przesłał J. C. K» M. Czesko Auftryac- 
kiemu nay w yżfzem u kanclerzowi hrabiemu 
Lazancki 10,000 ryń. w  bankocetlach, k tó rej.
C .K . Mci od hrabiego Jerzego Toina naypokor- 
niey złożone zolłały na umorzenie kraiowego 
długu, a ofizczędzona st?d prowizya, aby na fun- 

dafz w  łysko w y  obrocoa 1 była, z wyrażeniem 
daw cy nay w y  żfzego fworego ukontentowania.

J- C- K . M. raczył nayłasl.awiey rozka­
zać , aby gabinet biftoryi naturaiaey pod do­
zorem C . K. konfyliarza i dyrektora Xiędza 
Stiitz zoftaijcy, z fizycznym  gabinetem był 
zoczo n y, Stofownie do tego n a y w yżfzego  
rczporzśułzenia dozór nad tym połjczonem 
gabinetem Xiedzu Stutz , tako fłaiTzemu w  
służbie powierzony, a dotychczafowemu do­
zorcy gabinetu fizycznego infularnemu probo- 
fzczow i Xi<fdza fiberle dożywotni? penfy? 
po 3 too ryńskich wyznaczona zofłała, pTÓcz 
tego dał J. C. K. M. rzeczonemu dopiero X dzu 
IOOO ryń: gratyfikacyi.

Stofownie do doniefienia C. K . nadwor- 
ney woienney rady do Czesko-A ufłryackiey 
nadworney kancellaryi , raczył J. C. K . M.

na wielorakie skargi w d ó w  i fierot w oysko- 
w ych ofób , że dla tego iedynie przedłuża lię 
na kilka lat pobieranie iukceflyi, iż  fukceflo- 
rowie mufc? wprzód okazać zaświadczenia 
nadworney buchbalteryi i taXamtu , iako. 
zmarły nie b ył nic skarbowi winien, pod d. 
26 W rześnia r. p. rozporządzić , ażeby na 
przyfzłosc w  przypadku śmierci odpowied­
nich i nieodpowiednich o łłicyęró w , zaraz 
w ychw iy-hył edykt ni 6  ttiieftęcy^zwolu- 
i?cy w fzyftkich w ie rzy cie ló w , i ten na­
dworney buchbalteryi b ył przesłany; po 
upłynionym zas' czasie , choćby nadworna 
buchhalterya nieprzesłała żadnych skarbowych 
pretenfyi , ma b yd i uskuteczniony podział 
maijtku.

Z  Brynu d. 12. Lutego.
Jeden z tuteyfzych przyiaciół ludzkości 

u k ry w fzy  fwoic i tnie z ło ż y ł 3000 ryńskich 
ażeby pT.zyipobiono tak zwane Skrzynki 
opatrzone machinami i naczyniami z kwafo- 
rodem dla ratowania na pozór umarłych i u- 
tonionych.

Z  Zemlina pod d. 2 t. m. donofz? co na- 
ftępuie: Załoga 5000 ludzi wynofz?ca wefzła 
znowu do tw ierd zy , i tam na wiele fakcyy



Jię podzieliła. Naczelnicy przejśladuią fię i zSah:— ” OOb. Deputowani ! Kommiflya u- 
tfcigaią po ulicach i rynkach, a kupcy pożarny- dzieła W am  teraz w ypadki/w oie względem 
kali fw e sklepy. G dyby teraz 8000 w oysk  w yboru ofoby na p ierw fzy ftopieu w  Rze- 
sułtańskich nadefzło , potrafiłyby znifzczyc czypofpolitey. W  czafie 3 Twoich pofiedzeń 
wfzyftkich buntowników. zatrudniła fię tym naywaźnieyfzym  przed-

L ifły  prywatne donofzą, że  w  Amiens miotem, a roztrząfnąwfzy w lż y ftk o , cokol- 
pokoy prawie iuż iefł podpifany. Cała trud- w iek tylko mianowania tego fię tyczy ło  , na- 
noic tylko w  uftąpieniu przez Hifzpanią T r y -  koniec przez róine drogi trafiliśmy ‘do iedne- 
nidady; ale Bonaparte przyiął na fiebie iey go i tegoż, famsgo celu, Jeżeli niewielką licz- 
nakłonienie. bę znayduiemy ofób zdolnych bydź w ynie-

Z  Paryża d. 31. Stycznia. fionemi na pierwfze doftoynosci rządow e,
W  Lionie główne interelTa iuż ukończo- w yznać potrzeba, że przy nafzem położeniu 

ne zoftały. Rzeplta cifalpińska doftąła nową telzcze mniey fięieh znaydzie, niżliieft w  rze- 
konftytucyą i nazwisko Rzepltey W łoskiey; c zy  fainey. Cifalpinia z 6ciu iefł kraiów 
n a yw yżfza  w  niey-żządowa dofłoynosc pre- złożona , które piedawno oddzielne form.o- 
zydenta iefł włożona na pierwłzego konfula, w ały  narody. Niemamy w  narodzie nafzym 
który acz z daleka o intereflach, W łoch ów  człowieka, któryby w e wfzyfłkich iednako- 
pieczą miec będzie. Wiceprezydentem zoftał wa ufnosc.i ducha narodowego-mógł natchnąć, 
obrany ob. Melzi d’Erile z penfyą rocznią Chociażby nawet znalazł fię taki człowiek , 
100,000 medyolańskich liw ró w . Oto fą nie- któryby tak w y  foką dofłoynosc był godnym 
które fzczegóły  czynności liońskich: piafłować, tedy pewnie więkłjte iefzcze po-

D zifieyfzy  Monitor zamyka w  fobie w itałyby kłótnie zamiaft iednoipyslney zgo- 
protokół konfulty cifalpińskiey w  Lionie. dy. W^oyska fiancuzkie nie mogą tefzcze 
Rząd cifalpiński ż,ycząc fobie ofłatecznego u- zupełnie ziemi cifalpiuskiey opuścić: wiele 
rządzenia, żądał ie mieć z ręki bohatera, któ- politycznych zafad i jnafze włafne dobro W 
r y  był twórcą Rzepltey Cisalpinów; profil tey chw ili, przy niedofłatku w oysk narodo­
w iec pierwfzego konfula, aby zechciał bydź w ych nie dopufzczaią tego. Pomimo w fz y -  
pomocą i pośrednikiem. Skłonił fię̂  ón na fłkich zabefpieczeń cisalpinii w  traktatach tole- 
proźbę republikanów włoskich, a dla zafią- tyńskim i lunewilskim, nie można iednak 
gnienia potrzebnych świateł,zw ołałziazd nay- bydź pew nym , ażeby kray ten u dawnych 
dobrańfzych obywatelów Cifalpinii do Lio- rządów europeyskich fam potrafił tego powa- 
nu. Naradzano fię względem kon fłytucyi, żenią nabydź, które ieft nieodbicie potrzebne 
zrobiono ią , a p ierw fzy konfuł niektóre w  dla iego zatwierdzenia tak w ewnątrz iako i ze- 
niey odmiany p o czyn ił, które mu dosfwiad- wnątrz. Cifalpinia mufi bydź od wielu mo­
czenie i znaiomosc Cifalpinii w skazyw ały, carftw uznaną, które dotąd iefzcze w  żadne 
Potem w y z n fz o n o  kommiflyą z 30 człon- zw iązki z  nam nie w e fz ły ; potrzebuie więc 
k ó w  złożoną , która miała podadź ofobę na takiego m ęża, któryby przez WpłyW imje- 
urząd n a y w y ż fz y  i w yzn aczyć członki nia i potęgi lw oiey  naród nafz na tem^pofła- 
władz innych w  podwóyney liście. Kom- w ił fłopniu , który iego wielkosfci przynale- 
nńflya ta zatem naftępuiący rapport konfulcie ż y ;  lecz takiego imienia i takiey potęgi nada-



reniniebysmy w  pośród nas fzukąli. A że b y  
Więc godność rządu przed przewagą obcych 
Woysk zabezpieczyć',, i Cifalpinii zaraz od 
kolebki naJadź now j świetność i wieikose, 
fądziłakommiflya, że dla fzczęscia Rzepltey 
lelł nieodbicie potrzehnem , aby w  pierw- 
łze y  zaraz chwili potężną miała podporę. Z  
tak lilnych pfcbudek muli kommmiłlya - iaku 
naymocniey żądać,, ażeby pierw fzy konful 
Rzeplrey francuzkiey zechciał nas uczcie przez 
przyięcie nayw yżfzego ftyru Cifalpinii i 
raczył przy kierowaniu interełlami Francyi ,. 
bydż dufzą i nafzego, rządu, przeź czas tak 
długi', iaki ofąazi potrzennym Hp zupełnego 
poiednoczenia, rozmaitych części kraiu nafze- 
go ,. i w ił w ił fię fwoią pow agą, aby nas 
wfizyftkie: mocar.tłwa Europy uznafy. ,,,

4 cn .rapport.był na d. 25 Stycznia w. po­
śród 'n ayżyw fzych  okrzyków  p rzy ię ty ,. i' 
dekretowano ażeby go oddadż pierwszemu: 
koniiilowi: iako. dowód uczuciów. całey kon- 
fuliy.

Di 26 o-godzinie 2 po południu’pierw- 
fźy: konful z  miniiłraijfi interefiów źew nęy  
t r z ’ ych i w ew nętrznych  , radcami: Itanu Pe- 
t ie t , .  Cretet, i Bourienne,. wielu jenerałami, - 
20 prefektami , i znacznieyfzemi członkami' 
rządu , liohskiego udał lię na pofledżenie kon­
ful ty  cifalpiń.skiey.. Liczna deputacya Cifalpi- 
n ó w  przyięła go wposrotl ok lasków , 013 za&' 
miał naftępuiącą m ow ę w  lęzykn Włoskim 
dp konfulty: :

Rześka GifalSińska , którą ierzcze tra­
ktat w  Oampofornio u z n a ł iu ż .  wielu rewo- 
lueyom: podpadła. —  Pierwlze u filowania W 
iey utwierdzeniu, nie dckzły celu. fwojggó.—  
Potem liczne nieprzyiaciół zalłępy kraie. iey 
pochłonęły; wskrzeizenie oney zdawało fię 
iuż niepodobnem, aż oto zw ycięzki lud Gallii; 
dzielnością Jiwegę'ramienia, w yparł nieprzy-

)(
iaeiół z w afzey o yczyzn y. —  Od tey chwili' 
używ ano wfzelkich fp rężyn , aby W as roZ' 
fzarpać. —  Protekcya uarodu francuzkiego ie- ■ 
dnak przew ażyła ; zoftafisme uznani trakta- • 
tern lunewilskim.— K ray w afz piątą częścią 
powięKfzony (lał lię potężnieyfzym  i trwal-
fzym  z w ięcey iefzcze nadzieiami —  Ż-
6ciu różnych narodów złożeni połączycie fię 
pod panowaniem iedney konlłytucyi, która iefł 
od wfżytłkich innych do w ąfzych obyczaiów 
i położenia rzeczy ftofo wnieyfza.—  Zgroma­
dziłem W  as około fiebie iako nayznaczntty- 
fzych obywatelów Cifalpinii. Ralisćie jmi po­
trzebne Seiasńienia, dla uskutecznienia tak w y -  
fokiego zamiaru, dó którego mię obow ięzyw ała ■ 
powinność naczelnika ludu francuzkiego , i 
nayiftotnieyfzego tw órcy  wafzego narodu.— 
W  ybory. oiób , które do władz rządowych , .  
poczyniłem nie nofżą na fobie cechy ftronni-- 
ctw a,. i fżczególnieyfżego-przywiązama, do1 
którego mieyfca. —  Co fię tycze mieyfca prę­
ż y  denta nie znalazłem na-łonie wafzem niko­
g o , któryby, miał zupełne prawo do zaufania- 
powszechności ,. któryby wcale b ył w olny 
od: ducha - m ieyfeowego,, któryby na refzcie ' 
dólłateczne kraiowi Awem u położ-yi zasługi 
ażeby, mu. ta- dolłoyno;c powierzoną- bydź 
mogła. —  Protofeuł'wafżv, który mi przez: 
kommillyą 30 poaauy1 zolłał ,, i w  którym ’ 
równie: z w ię ź le  iak- prawdziwie w aiz ftan; 
W ewnętrzny i zewnętrzny ielł odmalowany,, 
mocno mię rozrzewnił,'.— Przyftaię na wasze; 
życzenia, i dópóki ty lk o 1 okoliczności vfy-- 
magac tego. będą - zatrudnię lię interełlami w a — 
fzem i.— W  pośród fłałych zatrudnień, któ­
re na mnie urząd móy; wkładaj, w fz y ftk o ,.  
cokolwiek tylko Wafze ielłcfłwo zabezpie­
czyć  , j dobro pomnożyć m o że,. będzie z a w -- 
fze dla'mnie nayswiętfżym  obowiązkiem. — - 
Dotych czas mieliście-- tjjjjko fzczegóinee u fei-
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w y , na przyfzłosc miec będziecie powfze- P ierw fzy konsul w ezw ał w ice prezy-
chue. — Lud w afz ma teraz zw yczaie tylko denta obywatela MeJzi dKrile ażeby przy  
mieyfcowe trzeba w ięc narodowe mu na- nim usiadł. Usciskał go potem i ucałowały co 
dadź,—  W refzcie nie macie żadnych w oysk , w  zgromadzeniu radosne uKontento wanie fpra- 
któreby W as przed napaścią zasłonie mogły, wiło —  Ob. Prina miał potem, m o w ę , w  któ- 
a te mocarftwa, któreby wafzemi nieprzyia- rey między inaemi w yraził mysi nafłepniącą : 
ciołmi {tac Hę m ogły, mai# potężne /iły , ” jeżeli ręka, która nam dała ie lłeflw o, i 
lecz macie to w fzyftko  , cokolwiek tylko 0d w fzelkiey burzjr broniła, zatrudni fię na- 
nayogromnieyfze zafłępy utworzyć może: fZym  lofem przy/złym , żadna w ięc prze- 
łiczny obywatel zapełnia wafze kraie, grunta fzkoda wfłrzym ac nas nie potrafi, owfzem zau- 
w afze obfity plon W am  przynofzą , o to fj fanie nafze powinno Wyrównać zadziwieniu, 
irodła potęgi narodowey , a nadewfzylłko które w  nas wpaia ten bohater, któremu fzczę- 
macie przykład, który W am  dal W  nayw aż- s'cie nafze winniśmy. Po tey mó wie pier-
nieyfzych okolicznościach pierw fzy lud Ku- w fz y  konful zakończył pofiedzenie, i w  po~

ropy- „  S'ród okrzyków  W łoch ów  i L ion czyków
Po tey mowie pierwfzego konfnla, powrócił do pałacu rzjdowego. 

którey każdy punkt był oklaskami prze- Konfiytacya Rzpltey Wloshiey.
ryw an y , naftąpiło odczytanie koiłfiytu- Tytuł I . —  A rt. i .  Religia katolicka,
e y i , co gdy lię skończyło , zgromadzę- apoftolska rzymska , ielł religią kraiu. Art.
nie W  wielkiem porufzeniu oświadczyło , 2. N a yw y żfza  władza ielł w  powfzechnosci 
ażeby Cifalpinia mogła no Dc imię Rzepltey obywatelów. Art. 3. Kray, Rzpltey dzieli 
W ło skiey , do czego pierw fzy konful chętnie się na departamentu, dylłrykta i okręgi, 
fię przychylił. Tytuł II. —  Oprawie obywatelftwa.

Po skończeniu konlłytucyifczytano po- Art. 4.. K ażdy człowiek ^płodzony od oyca 
tern ufław y względem duchowieństwa. Bi- Cifalpina miefzkaiącego w  kraiu Rzpltey na- 
skupi Rzpltey W łoskiev będą od rządu mi a- byw a praw obywatela dofzedifzy lat w ielo- 
nowańi, a ód fłolicy sw iętey potwierdzani, letnosei. Art. 5. T o ż  prawo przyznaie fię 
Plebanów rząd z biskupami (łanowi; ducho- każdemu czudzoziemcowi pofiadaiącema w  

Wieńlłwo wolne ieft od służby w o ysk o w ey . ! rzp ltey  własnosc gruntową , zakłady prze­
rw Potem pierw fzy konful napominał, ażeby m yfiowe lub handlowe, ieżeli przez fiedern 
lud nadewfzylłko w ierny zoflał zafadom fe- lat ciągle w  kraiu Rzpltey miefzkać będzie i 
lig ii.—  Daley czytano poczet ofób, które zo- oświadczy ehęc zofiania obywatelem cifalpiń- 
fłały obrane na członki rożnych w ład ź, iako skim. Art. 6. Pomimo, konieczności miefzka- 
to , kolegiów , ciała prawodawczego i t. d. nia ulława przyznaie naturalizacyą tym , któ- 
Mianowanie to powfzecbną zyskało pochwa- rzy  dowiodą że albo. pofiadaią znaczną w ła- 
}ę. —  W ice  prezydentem ieft mianowany fnósć na gruncie Rzlptey , albo okażą rzadką 
Francifzek Melzi dKrile, fekretarzem (łanu zręcznosc i biegłos?c w  naukach i kunfztach, a 
Guicciardi, fędzią n ayw yżfzym  Spanochi, a nawet mechanicznych, albo że znakomite Rze- 
członkami konfulty oob. Marefchalchi, Ser- pltey uczynili przysługi. A rt. 7. naturalizą- 
belłoni, Caprara, Paradisi, Fermandi, Con- cye poprzedniezo wydane, miec niebędą skut- 
tarini, i Mc^casi.



u tylko w  ten czas, gdy uznane żoflana za mieć naymniey lat go. Członki kollegiow na 
zgodne ztemi warunkami. Art, g- Uftawa cale życie \y3ffierajKflywai3. Art. ig . Człon 
oznaczy -czas małoletnosci, '  włafnośc potrze- kiem'-" .któregokolwiek - kollegium przęftaie 
tną dla nabycia z prawa tytułu obywatela, i by dź. i )  przez fałfzyw e bankructwo pra­
p rzy czyn y  dla których.używ anie prawa o- wnje dowiedzione; 2) przez nieprzytomność 
bywatelag zawiefza fif lub utrąca. A rt. 9. bez iadney prawey p rzyczyn y  na trzech 
iJftawa podobnież urządzi fpisanie reieftru zgromadzeniach kolłegii ciągle po fobie nalłę- 
obywa'£elskiego. Sami-iedynie obywatele za- puiących ; 3) przez przyięcie służby u obce- 

' pifani w  ten reieftr mogą bydź wybraneini na go mocarftwa bez zezwglenia rządu; 4 ) przez 
urzędy konftytucyyne. ciągłą nieprzytomność w  kraiu Rzpltey przez

Tytuł ift. —  O Kolegiach, Art. 10 6 miefięcy po s prawym siebie wezwaniu do 
T rzy  kojlegia wybierające to ieft: Kollegium powrócenia; 5) nakoniec przez .'Wfzyftkle 
wła-Aicielów (Pofsijpmu ) Llczpriydi .(D otti) p rzyczyn y  dla których utraca J ię  prawdo o- 
i kupców",( Caniigeręiąnti^ są pia- bywatela. Art. 19. Każde Jfollegium przed
rzędziein n a y w y żfze y  w ładzy uarodowey. rozeySciem fię przesyła p rzyfzłey  cenzurze 
Art. iy.- Na wezwanie rządu: kollęgia zgro- .protokuł fwoich pofiedzeń. 
nudzą fię przynaymniey raz w  jat dwa dla Tytuł. I V .—  OhoUegitm Włałcicielow, 
dopełnienia i miksowania jh^0uS&w konfulty Ą jt. 20. kolegium włascjc|ielów składa fię Z 

"narodowey, ciała prawodawczego , trybu- 300 obywatelćw" wybranych pomiędzy w fz y -  
nałów rew izyynego i kafiacyynego-, i kom- 0 kienu wtascidełatni'. Rzpltey uiaiąąemi z dóbr 
mi fi arze w  skai-bov/ych. Pofiedjśenia ich ctłu- nieruchomych czyfiego dochodu naymniey 
ż e y  nad dni 15 trwać nie mógą. Art. 12. 6,000 liw rów . Kollegimrrtó przez pierwfze 
Pofiedzenia kollegiów odprawuią fig bez roz- jO miefięey odbyw A  fię będzie w  Medyola- 
trząfania a w yb o ry  przez fekretne kryski. nie. Art. 21. Każdy departament ma prawo 
Ai t. 13. Pófiedzenie każdego kollegium nie mieć w  kollegium włascicielów naymniey t y - 

ieft prawe ieżeli na,nim Więcey nad gcią część leJWfich człon ków , ile ludność iego w yn o - 
członków nieznayduie fię. Art. 14. Z a k a ż -  sić ł j l i z ie , rachuiąc po 30,000 nfięfzkaftców 
3ym zw yczayn ym  zebraniem fię kollegiow na iednego członka, Art.- 2g, Jeżelj W depar- 
rząd podaie każdemu, z nich lifłę mieyfć • w a- tamencie nłezaaydme fię doftateczna liczba o- 
kuiących i. obiąsmięnia . tyczące fię w yb o ró w  byw ateiów , którzyby mięli dochód przepifa- 
maiacych hafiąpić. , Kollegia mogą prosto p y  art. 20 tedy pa mieyfee ich wybrani bydź_ 
przyym owac odezw y osób tych , które mogą z poczwórnej lifty naybolatsi w tyttt 
przywodzą powody daiące im prawo- ażeby departamencie obywatele. Art, 23. Kollegium 
W nich umiefzćzonerai były. Art. 15. Po- to jjrzy kaidym fw°im  zgromadzeniu, dopsK 
twierdzaią lub odrzucają, doniefienia uczynione liia fiy famo fiofownie do re jftro w  fianow 
fobie.ftpfow.nie do artykułów" 109, i i i  ; 1x4. włafnosci'których ma prawo żądać od rządu, 
A rt, 16. "W ydaią Wyroki względem odmian Art. 24, Kollegium tocwybięra z łona fw eg° 
artj"! ułów końfłytucyyuych, które im od kotjr 9 członków składaiących cenzurę, Art. 25. 
fijlty narodowej podane .będą. Art. sfjjł* A -  ykłada wiekfzością głófow  potroyną lifię 
t y  bydź członkiem, którego kollegium trzeba obyw arełów malących fię wybierać na urzę-



.  X  l ? 6  ) (

dy publiczne oznaczone art, i i  i tę cenzurze pofiedzenia iey w ten czas tylko są prawne 
przelyła. kiedy 17,członków przytomnych na nich znay-

TytuŁ \r. —  O Kollegium Uczonych, dowac fię będzie. Art. 36. Cenzura w iek- 
Art. 26. Kollegium Uczonych składa fię z ' fzoscią głofóvy mianuje na urzędy Konftytu- 
200 członków wybranych pomiędzy obyw a- cyyne artykułem II  oznaczone z lift przez 
telami naj^sławnieyfzemi w e w fzylłkich ro- trzy  kollegia podanych. Oglafza w yb ór u- 
dzaiach nauk albo kunfztów w yzw olonych  i rzędników mianowanych więkfzoscią głofów j' 
mechanicznych, albo, pomiędzy naybardziey od trzech koliegiów.. Art. 33. Mianuje na 
celuiącemi w  naukach przedmiotu duchowne- mieyfca wakuiące w  kollegium uczonych Iło- 
g o , tudzieiz przez fwoie obfzerne wiadomo- fownie do art. 27. Art.. 39. W  przeciągu cza- 
Sci w  moralnosni, prawodaw.ftwie, polityce , i su na iey pofiedzenie oznaczonym powinna 
adminjltracyi, Kollegium to przez p ierw łze-10 ukonczyc. mianowania przez konllytueyą iey 
miefięcy odbywać, lię będzie wBononii. Art., powierzone., Art. 40. Cepzura, fprawuie 0- 
27., P rzy  każdym fwóim zgromadzeniu , lię bow.iązfyi konftyrucyą dla; niey przeznaczone 
przesyła cenzurze potroyną liftę oby watelów, i w  art., 109 11 r,.i 114 Wyrażone. Art. 41.. |
mąiących poprzednicze przym ioty,, z którey Cenzura odnawia lię za każdym zgromadze- 
cenzura. mianuie na. wakuijce, mieyfca. A rt..23., niem Hę kw yczaynym  lub, nadzwyczaynym  
W ybiera z łona fwego 6., członków które: 3 wybierczynh Koliegiów., Art;. 42., Akta 
składają cenzurę. Art. 29. Układa: w iękfzo- Cenzury powinny bydż podane 3 kollegium 
Ścią głosów podwoyn# łilłę obyw.atelóW,,tnar- za.nay.pierwfzy n ich fię zgromadzeniem. 
ijcych Gę wybrać na urzędy publiczne art,. (.rejzta .w p rzy fzy m N rze. )
1 1  oznaczone 1 tę cenzurze przesyła.. — —»■

Tytuł. V I. — - O Kollegium. Kupców., D i .27 Styez..pii'ał' pierw fzy konfuł do 
A rt. 39. Kollegium. kupców, składa: fię z 200 gelftprezydentów, Jiońskich lift’ naftępuiący:— 
obyw.atęjów Wy,branych pomiędzy naysław- ” OOb.,Parent Murent, RouO‘eu x, i.Bernard 
njeyfzemi kupcami i ’ fabrykantami celuiącemi: Charpiet, prezydenci miafla. Lionu! C iefzy mię 
Ważnością lwóich; handlów. Kollegium to zgoda i ’ przychylność Liónu względem rzą- 
przez pierwfze,. 1.0 miefięcy odbywać, fię bę-- du,., od; Czasu iak ielies'cie iego prezydentami,. I
dzie. W Brescia. Art,. 31., P rzy  każdym : Życzę,,ażebyście fzarfy dyftynkcyyne no- 
fw.oim.zgromadzeniu kollegium to,, dopełnia: fili, któreby b yły  dla mialła. dowodem- tego 
fię zapomocą, obiafniaiących wiadomości któ- ukontentowania, iakiego doznałem w  czafie 1110- ■ 
rych ma. prawo..żądać, ocf.rządu; Art, 32, art,:. iey, w,nim bytności.,,.
23. i 29. są mu wfpolne. Podpifano Bona parte.

Tytuł. VII,. —-- O Cęnzurze.-. A r t ,.33,. P jerw fzy  konful dzis tu iefzc-z® napo- - 
Cenzura if.fi, Kom.mifiyą, a.2.Ł. członków. zł?7- w rot zLionił.fpodziew any,. a,, nawet podług, i 

żona,.które są.mianowane od, kollegiow. w ; niektórych iuż przybył..
fposobie i W:liczbie.-oznaczonych-: vyarta.24.ii Depuracyamariylyyska proliłipierw fzego>
2g^ Cenzura grzez pierw łze IQ m iefięcy oda- konfulaj aby w  powrocie, do K ary ż  a. edw ie- 

b yw a c fię będzie, w  Kremonie. Art.t-34.. Nieć dził iM a rfy lią .,

zgromadził, fi^  na;.czas: d iu żfzy  nade dni. 10...aa D zilieyfzy  Monitor, donosi, ie , profesor.-
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^ 3atizel w Hamburgu w ydał opifauie zKoper- 
fztychami wynalezioney przez fiebie machiny 
do ratowania Judzi i papieróut z pożaru. 
Exemplarz ieden kofztuie 3 franki.

Ob. Geofroi przyb ył tu z Egiptu zfza- 
cownem zbiorem naturaliow.1 /

Z  4 fregat w yfzłych  zCherburga, 3 dla 
burzy powróciły. >

W  tych dniach \prz}'był tu z depefzami 
gonie.- pruski, i zaraz po ich odebraniu margra- 
Luchesini miał kcnfe^encyą z sina konfulami, 
po czem góńca do pierwfzego koufuła w y ­
słano.

Kawaler Folard fioftrzeniec autora ko­
mentarza nad Foiibiufzem umarł w  St. Germain 
W  roku 92 życia fwego; był ón nayftarfzym 

| z urzędnika w w. wydziale zagranicznym , te­
raz ieft nim ob. Pfeifel.

M ów  4 tu ie  biskupftwo osnabriickie bę­
dzie do Hannoweru wcielone.

W  Amiens iefzcze bardzo wiele trudno- 
I' sci zachodzi, o których uprzątniemu iędnak 

nie wątpiemy. ..
Oby w  atef Sebaftiani fzef brygady 9 rc- 

1 ginientu dragonów, powrócił z pcselftwa
1 powierzonego fobie od pierwfzego konfula do

W .  Sułtana , od którego po przyiacielsku był 
przyięty . P rzy  odzieżdzie odebrał w  poda­
runku bogatą tabakierę ozdobioną brylantami: 
na niey w yobrażony ieft Seray, ę&fpaniały 
Meczet S". Zofii znaczna część ftofięy: ptak 
pokoiu , gołąb siada na pałacu; okręt, znak 
obfitości z rozpufzczonemi żaglami zawiła do 
portu; wfchodzące słońce obiasnia tak pięk­
ny dzień. Ta dowcipna allegorya dowodzi 

| iak fzczerze W . Sułtan pragnie pokoiu. O by­
watel iebafhani ieft pierw fzy pomiędzy Fran­
cuzami który od W .  Sułtana był,przyjęty w  
ftroiu Europeyskim; nieehciai fcrzyiąc fu­
tra w  które ubrać- go chciano , n jjw iąci ie  nie
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można w  fpofobie fzlachetnieyfzym ftawic fię 
przed więlkim monarchą, iak w  mundurze 
francuzkim. W . Sułtan nietyiko pozwolił mu ■ 
ftawic fię w  mundórze , ale (  co iefzcze 
ieft nad zw yczaynieyfzego ) dw;a razy  
do niego m ówę fwoią obraćał. Pytał go fię 
o zdrowie wielkiego konfula i zlecił mu 0- 
swiadczyć przyiacielskie iego życzenia i za­
pewnie o przywiązaniu do iego oloby. O by- 
walel Sebaltiani pierw ey iefzcże odebrał by! 
Wfpaniałe futro.

W Tzyfcy Francuzi będący w  niewoli 
odzyskali wolność i nayprzyiażnieyfze uczu­
cia odbieraią od Muzułmanów, których p rzy- 
iaiu dla narodu francuzkiego ieft odwieczna.

Z  Londynu d. 29. Stycznia.
D. 2S- t. m. Widziano tu wielki przy­

kład fprawiedliwos-ci angielskiey. B y w fz y  
rządca W all przekonany, że w r . 1782 kazał 
-Murzynom tak mocno bic sierżanta, że ten 
w  kilka dni umarł, b ył w  dniu pomienionym 
ftracony. W fzelkie wftawiania fię za nim 
do Króla b y ły  nadaremne. Już o godzinie 4 
zrana mńoftwo ludu zgromadzili, fię przed 
więzienie Newgate. W dzyftkie dachy i okna 

przyległych domów b y ły  widzami napchane. 
W ielu  iefzcze fpódziewało fię przebaczenia. 
Gdy, exekucya iu i po dwarazj1" odkładaną by­
ła , zatem zgromadzony lud tak mocno o god- 
8 fzemrać zaczął, że fię obawiano zamięfza- 
nia, lecz woyska i milieya londyńska zapo­
biegły temu. Po godzinie 8 Wyprowadzono 
Pana W all w nędzney sukni na rufztowanie. 
Skoro fię pokazał, o czem dotąd wątpiono, lud 
3 razy radofne w yd ał-okrzyki: radość ta na 
ofądzonym głębokie uczyniła wrażenie. Prosił 
ón , aby przy  trącemu nie ciągniono go za no­
gi. Potem miftrz zarzucił mu ftryczek i. po­
ciągnął w  gorę, a luj znowu wefoło w y k rz y  
knąl. L ||z  gdy fię męczył przez XX minut,
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innsiano go nakoniec za .nogi pociągnąć, potem Mówią tu ciągle o odmianach w  admini-
odcięte ciało iego do gabinetu anatomicznego ftraeyi. X ż ę  Bedford ma zofła, prezydentem 
oddane zoftało. tayney rady, a X iążę  Portland W ice Królem

Zoftawił ón iednfego fyna p rzy  znacznym lrianńyi. Lorda Moire przeznaczają na fekre- 
maiątku, 1 ld zcze  w r . 1784 oddalił lię z A n - tarza ftanu na mieyfce lorda Hobarr, którego 
■glii; u:yiecbał z  a granicę, skąd dopiero prze- w yiyłaią  na rządcę iłengalu &c. 

fzłego roku powrócił, fpodziewaiąc fię, że Parlament ma w eyrzec w  poftępowanie
fcLznaydzie fię 7.ad.cn. ś\viadek przeciwko rządu madraskiego 1  nabobem A rcot, którego 
n:emu.—  Względem iego ósąsUeńia tnzy razy fy na .-.przy muliła kompania do odlłąpienia iey 
zgromadzała fię gabinetów a rada. Gdy mał- oycowśkiego. dziedzictwa.
7,'onka widziała go oftatni raz w w ie z ie n iu , Kapitan Hood, który fię djrfiyngwował
Wpadła  ̂w  k'n\Vu]fye, i mufiano ią ftamtą aż w  bitwie p rzy  Algefiras przeciwko dwom 
Wyniese. 'Wall zpftawił także .4 córki, któ- hifzpanskim okrętom, zoftał mianowany kont­
rę go w  wiezieniu aie w idziały.. Sioftra iego mandorem.
ieft za P. Howardem, krewnym Xćia Norfolk. Część ftayni'. lorda Corny-allis iuż tu 2

P. kox iedzie tey wiosny do Paryża dla Amiens powróciła, 
przeyrżenia tam w  kollegium fzkodzkim rę- Lift z Jamaiki nod d. 6 Grudnia donofi, 
łtopilmów i dokumentów, potrzebnych mu że tam z Anglii 5 liniowych okrętów i I fre- 
do dzieiów angielskich, których napifaniem gata w  przeciągu c!m 14 przybyło. W krótce ; 
mocno fię teraz zatrudnia. Potrzeba fię fpo- fpodziewaho - fię tara iefzcze g angielskich o- 
dziewac , że z  dyiłyncyami we Francyi p rzy y  krętów , podobno dla uważania kroków7 w y -  
mowany będzie. PoWroci ón dopiero w. iesieni. praw y brefteóskiey.. jeżeli Francuzi myślą 

G dy od podpilania punktów przedugod- fzczerze o St. Domingo , będzie ich to pew- 
dnych handel ukradkowy w zrósł mocno , a nie Więcey ludzi i skarbów kofztowac niż 
okręty ten handel prowadzące ftrzelały do w ypraw a egipska. GS.iLt bowiem w  Europie 
celnych kutrów chcących one prstetrząfaćtiieuw ierzy do iałtiego ftopnia porządek , -fpo- 
rozflawiono w ięc przy  brzegach 6 wielkich koyność i dobro zaprowadzi! na tey w yfpie 
fregat o 48 do 36 armatach , któreby wfpiera- Touflaint. W fż y s c y  iego rozkazy iżanuią, i 
iąc kutry zapobiegły handlowi ukradkowemu, kontenci' fą z iego- póitępo.wania. Równie 

Slychac, że P. Wanłittart w  charakterze poważany od czarnych jak i białych zdaie 
rtafzego’ ai®afiiraora ^yreOzie'Ud-Kopenhagi*, fie 'bydż cyce:;; łedjhego Poażeńftwa. Jego 
a P. Tierney otrzyma da nim urząd w  skarbo- Woyśka chociaż powięltfzey części nagie , fą 
Wym wydziale dobrze urządzone i .karność między niemi pa-

X żn a Jork zaw fze niebefpiecznie chora, nuie. Niewolnicy murzyńfcy równąia fie w  
■Za dawne długi amerykańskie, podda- fwoiey zwrotnosci żołnierzowi pruskiemu, 

nynt angielskim , które blisko 4 mili. f. fzter. Dnia 21 panowała tu ftrafzfiwa burza,
w ynofzą zezw olił tuteyfzy amerykański po- "Wiele okrętów rozbiło fię. W zdłuż brze- 
feł P. King da zapłacenie 000,000 f. fzt. w e gów  widadź tylko trupy i deski, W  Don 
3ch ratach ; relztę p rzyy  muie na Siebie korona cafter,CheFter j Skrewsbury niebezpieczno by- 
angielska. Jo iśdź przez ulicę dla walących fię domów-

Na St. Domingo fpokoyność p rzyw ró- . Gazeta dworska eawiera depesze jene- 
eońa zofiała; zatem nie fprawdza fię aby jene rała Hutchinfon. W yczytu iem y z nich, że 
rai Morse miał bunt podnofic. ‘ " kapitan bafza 7 bejów, którzy lię pod opiekę

Jakub Saumarez w ypłynął z fwoią eska- angielską udali, zaprofił na obiad do fwołego 
-drą z Gibraltaru do fudyy zachodnich , a do okrętu , ale za ledwo co fię z b liż y li, kazano 
Gibraltaru udał fię z inna eskadrą admirał Cam- do nich fłrzelac , i czterech zabito. Hurcłnn- 
phell: mąytkowie bowienr będący w  -okoli- fon domagał lię wydania ich zw łok ., zagraża- 
cach Gibraltaru predzey potrafią znieść podróż iąc użyciem gwałtu ; woyśka angielskie po- 
do A m eryki, niżeli fiąd profto płynący. chowały ich z honorami w  Alexandryi, G dy

D. 27 t. m. Nelfon naradzał lie z  ądnjK potem Hutchinfon wyrzucał kapitanowi bafzy 
ralicyą. to barbarzyńftwo , ten fię w ym aw iał rozka-

W  Boftonied. Grudnia pożar 33 do- zera fułtańskim &c. &c. 
ihów i fzpiklerzów, tudzióż 2 ładowne okrę- Po odebraniu tych depefzów, wysłano
ty  znifżczył. Spalone towary Izacuią 30,000 zaraz gońców  do lorda Keith i jen: Hutchinlon. 
£  fzterk
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY.

w  N i e d z i e l ę  D n i a  2 1 ,  L u t e g o  1802.

Wypis z podróży obywatela Cambry prefe- C o p e t gd zie  d z is ia j N eck er m iefzka . 
kta departamentu de l’ Oife, członka aha- ”  T u ,  m ów i a u to r, o c ze k iw a ły  N e ck e - 
demii kortońskiey, i towarzyfiwa rolni- ra fp o k o yn o ść  i fzczeście , g d y b y  sie 
czego departamentu Sekwany. b y ł  nie u n o sił tak  bardzo g o rliw o ścią  o

H rabia  C . . . . znayduiąc się roku  dobro k ra iu , i g d y b y  go  b yła  nie za p a - 
178 8  w  P ary żu  , m ó w ił z autorem  o la ła  tak  w ie lk a  żą d za  c h w a ły . ,, W  
p o d ró ży , którą  ch ciał z X ciem  W . . . . F ern ey  opifuie k o śc ió ł w yb a w io n y  od 
i n iektórem i dam am i francuzkiem i i an- W o lte ra  z napisem ; D e o  erex it V ol~  
g ielsk iem i d o  W Toch i S zw a y c a ry i od- taire M . D C C . L X I . ,, gdzie  w  p rzysion - 
p raw ić. N ie  b y ł p rzeciw n ym  żąda- ku  znayduie się obraz w yfta w u ią cy  b o ­
n iom  hrabi o b yw a te l C am bry , i p rzy- gin ią c h w a ły , która się nad b ó ztw em  
ita ł  na to w arzyczen ie  iem u. S ta n ęła  p o e zy i unosi w sk azu iąc  iey W o lte ra  z 
u m o w a , ab y na dzień 15 L ip c a  ziechac w ozu  w ysiad aiącego . Z  le w e y  b ro n y  
sie w  G e n e w ie ; autor nafz b a w ił  się tam  w id ać fam ilią  C a la s , a p o  p r a w e j  Itoię 
d / 1 3 ,  a n iem ogąc się d o czekać refzty  F reron  , S a b ath ier, P ato u ille t i 1’A b b e  
to w a rZ yfzó w  p o d ró ży , w  innem  to w a - des F ontaines fzarp au y od F u ry y . N a  
rzy ftw ie  p rze d się w zią ł tę podróż , k to - sw iatn icy  M n em o zyn y  w yd an e  ieli p o - 
rey  tu treść z dzienika iego  w yp isu iem y. piersie W o ltera  , w  pośrodku p o p ier- 
S p o só b  pisania ie g o  ieft o rygin aln y; sia E u ryp ld a  , K o rn ela  , R asyn a  , i 
dop iero  w id zim y obraz w id o k ó w  n a tu ' S o fo k la ,  am orki w ień czą  iego  skronie^ 
r y , iużci n apadam y ro zu m o w a n ia , w n et a zdaleka  w id zieć się daie P e g a z. Z a -  
ia k ą  interefsuiącą a n e k d o tę , i t. d. Z a -  ftanaw ia się p otem  autor nad przep yfz* 
czy  na autor fw ó y  dziennik od 14  L ip c a  nem i ogrodam i P an a F o u lq u ie r  w K o ir # 
178 8 5 to ieft od dnia p rzyb ycia  fw e g o  nad k a n a ła m i, k tó re  dla w arzenia soli 
d o  G e n e w y , k tó rą  opisuiąc m ieni ią  p rzez  3600 ftop aż do B e x  p o  skałach  
ł iy d ź  d z is ia j ludn ieyfzą i fzcząśliw fzą  niż p ro w ad zo n o . O m am ia g o  p iękn o ść 
vr roku  178 8 . D a le y  p rzech odzi do W a le z y i ,  p o ró w n y w a  p a fte rz ó w S z w a y -
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caryi z pafierzam i gó r appenińskich  i W ło c h . W  W ero n ie  m uzeum  , gabinet 
znayduie ich Izczęśiiw fzem i. W  F r y -  Pana B o z z a , rozm aite k o ś c io ły , tak w  
burgu w ie le  o so b liw ych  m alo w id e ł u- tern m ie śc ie , ia k o  też i w  W in ce n cy i, 
w a g ę  iego  ściąga , a fzczegó ln iey  gro- w  P a d w ie  ryn ek  P o e tó w  godne są ie g o  
teski k o śció ł kated ralny zdobiące. T ti zaltanow ienia. W  tern ollatniem  m ie- 
p o ro w n y w a  śp iew aiących  g o n d o łn ik ó w  ście o d w ie d ził ón grób S. A n to n ie g o  z 
W e n e cy i , i w e fo łych  flisó w  G a r o n ń y , P a d w y . O  to ieft iego z tey  o ko liczn o - 
z  ponurem i i zaw fze  m ilczącem i flisam i ści u w aga. ”  M e k k a , J eru za lem , S. 
S zw a y ca ry i. P o tem  daie rys ąegarm i- Jakub w K o m p o fie l li ,  P . .M arya  W L o - 
flrzo w flw a  na górze Jura (o p u ścim y  bo- recie , S . Autna w  B re tan ii, i S. Janua- 

■ v  iem  op isy  innych oko lic  S z w a y c a r y i) .  ry  w  N eap o lu  nie w ab ią  tak w ie le  piel*
”  T a  p racow itość i p rzem ysł ( s ło w a  są g rz y m ó w , ile S. A n to n i p adew ski. W  
a u to r a )  m iefzkań có w  tey  gó ry  p o w in n y  iego  kap licy  bezultanie 5 7  frebrnych 
b yd ź  przypisanem i , dobrem u m ieniu i lam p g o r e ie , a na sklepien iu  znayduią 
o w lze m  zb y tk o w i , znayduiącem u się się w yra zy  “  D iv o  A n to n io  C on fefsori 
w t y m k r a i u ,  k tó ryb y  w in n y c h  o k o li-  Sacrum ..,, T u  ofiara S w ieta  o d p raw ia  
cznościach za le d w o  m ó g ł fw oich  o b y- się przy  w ie lk im  o łtarzu  Chryftusa i 
w ate li w y ż y w ić ;  ale się tam  iuż w krad- M a ry i, a lud w fzy ftek  zep ch an y tłu m em  
ł y  zb yte k  i ob yczaie  francuzkie ; iuż w ka p licy  Ś w ię te g o  A n to n ieg o . P ó cie- 
tam  nie u yrzy  tego ubioru i tey  proftoty, raia sobie rę ce , g ło w y ,  n o g i, k o la n a , 
k tó re y b y  się w  tych o d leg ły ch  okolicach  i t. d. k a m ie n ie m , którem u ten w ie lk i 
sp o d ziew ać n a leża ło . „  W  Soloturn  Ś w ię ty  m oc d a ł cu d o tw ó rczą . W fzy ft- 
nafz w ęd ro w n ik  w ftępuie na w ieżę  ka- kie d zie ła  tego  cu d o tw ó rcy  są wydanfe 
ted.ralnego k o śc io ła  , i w id zi tam  na dosyć pięknych  p łasko rzeźb ach . ,,  ^  
d w a ftarożytne u łam ki s łu p ó w  gru- O  m uzeum  ftarożytnóśći w  B ergam o  
L ą  ro b o tą  z p o lero w an eg o  m arm uru, m ó w i. ,,  T o  m uzeum  b y ło  p ryw a tn e  
Z d o b iły  one niegdyś św iątyn ią  na pa- dla tego m iafta w  fzcze g ó ln o śc i, a na 
g ó rk u  h e rk u le fo w y m , k tó ry  się nie da- o łtarzu  b o ztw  pogań skich  p a liły  się o- 
le k o  Soloturn  zn ayd uie  , a w  p o źn iey- f ia r y , w o n ie , r ó ż e , lil il ie ,  i t. d. b y ł o- 
fzy c h  w iekach  u żyte  b y ły  na u piękuie- k r y t y . . . .  A u to r  p o w racaiąc o d w ie d ził 
n ie  Itarożytnego k o ścio ła  S. W ik to ra , fam ilie  d w óch  w ie lk ich  ludzi S zw a y c a - 

' Z  So loturn  obraca autor fw o ią  drogę do ryi , L a w a te r a , i G esnera,

D O N I E S I E N I A .

N iżey podpisany zyskawjzy dekret N . Trybunału Krakowskiego pod d. 7 Septemhra 
Igo i N 'o  429 j, na geometrę przysięgłego sądowego , donofzę łaskawey publiczności,  
i  razem onev w'potrzebie mnie rekotnenduię u słu g i,• każdy zdtym w potrzebie moiey 
zdatności użycia, Zgłosić się może do mnie, mieszkaiącego w Pierzchnicy miasteczku w cyr­
kule Kieleckim leżącego. Dan w Krakowie dnia 12 Lutego 1802.

Felix Chłuda, G. P, Sądowy.

Magiftrat C. K. Stołecznego Miafta Krakowa ninieyftzym publicznym Ed'ktem  Wia­
domo każdemu cz ń i , iż  na inftancyą pot.oftałey wdowy Salomei Brodziński, i wfp.ó&- 
opiekona ftfma Brodzińskiego, rzeczy ruchome po ś .p . Stanisławie Brodzińskim pozoftet-



)( )(
te ,  iako porcelana/, zegarki, _ obrazy, ..suknie, ..i t. d. niocą publiczney licytacji dnia 24 

-■ Lutego r. b. o godzinie 10, zrana, na kanowney ulicy w kamienicy pod popisowym Nretlt 
? 12% Jtoiącey, więcey podaiąctmu, za gotowe pieniądze sprzedewane będą.

Ochotę takowych rzeczy nabycia maiący, matą się na powyżey wyfzczególnionym 
i dniu , i  niieyscu znajdować. Dam w Krakowie dnia 22 Stycznia 1802. 

yf. Gellinek.
W. Lichocki.
Krzyżanowski.

Z  Rady Magistratu C. K. Stołecznego Miasta Krakowa.
Seb. Rawski.

W  Krakowie pod wagą miejską w przechodniej kamienicy znaydme się każdego
czasu do fprzedania wielki dzwon z kościo'a S. Szczepana ważący 3888- funtów , a ser-
ce 138 funtów. Ktoby go sobie życzył nabydż, niechay się uda pod wjpomnioną wagę do 
Pisarza miejskiego.

fza  P a b u L ^ t i ^ J ^ o ś ć b m n i T i  T ? T ra V  ° ni™ wia~d°m *ci * «Pra‘
w Krakowie pod N r  so7 o ie^o fmilrrs 1. [  ’ Z-i 0 domesc do Kantoru Gazety Krakowskiej
rzeka zupełną nadgrodę \ gd %-dcz tero t t f i ' ^ '  uuy'o i° fie w i*J  mierze kofzta przy-, ga, p  ocz tęgo Jpacta na mego część oyczyftey Jukcefsyi.

nice po Ś .p . F ftŁ p ie ^ W a t f t r  P 0<iaie * °  wiadomości, iż  dwie kamie-
g ie y % ią c f, u r z Z o J j e  n £ ^ f f r W ™ ^ 1 L  * 86 -  alicy D l* -
27 Marca i%o2 o godzinie to zrana tu na $ d & ° W™ e ' PF ? Z P ubhczn'« ^ t a c j ą  df a 
sprzedawane będą. Katuj za więcey dmącemu za gotowe pieniądza

WJzyscy zatem wierzyciela r , >
nic czyli to prawem dłu-ru. c , u ,  j f aJ°w ep reten sje  do wzwyż wyrażonych kamie-
im służące p 0fazali, równie na n a z n a r n ^ „ CtWw w.yńikaiące m id i, aby fwóie prawa
wa okazać pow inni, g d .ż  inac^e • «, . ,» Cias te , i  miejscu znajdować sie t swóie pra  
chanemi w  Krakowie d ™ £  uchd U ^ 5N J m c e y  stu-

J . Gellinek. 
Walenty Parts chi 
Rodziński.

Z R a d y  Senatu C. K. M iasta StoGcz: Krakowa. 
Śeb. Rawski fekretarz,r,

iuż w FrfcSfony^8dóbr ^a^f^niey rniedzy infzemi orzez ogólne lifty
C h r e T z o w S v c e Z a w ą l  ŻWa?e 2 ^ r z y le g f e m i  W e f lo h ,  Faisląwic/,
w i e ^ L y  latT w d ii f r  W  nT ,Kfeleek™  leżące dnia 20 Marca r. b. W-Rrako-
pod esas tyczące %  pun k,

D iesin g, sekretarz,

należącego^ zwanego, do pańftwa Kadeń
żyta , tudzież 5 kórcy « *arcv owsa t l  I W  5l? nadS rod'' za 3<? knrc.Y *8 gnrcy  ̂
kratowi w podarunku dobrowolnym KG 1  x799 dollawione, z h z y ł  tę doftareżoną ilość 
z  ukontentowaniem przyiąw fzv dekret Z  U wJP fmały tuteyfze C .K . Guberniom
15 Stycznia 1802. dekret pochwały ojfiaruiącemu wydało. W  Krakowie d.

r\



X  1 8 *  ) (
W  kaśnienicy gfmć Pana Sziumera sytuowaney u) rynku pod N r  cm konskrypcvonjń3 

nym 17 są.na drugim piętrze cztery przednie wciąż ieden przy drugim fiykaiące s ię , net 
dziedziniec prospekt maiące pekoie , z spóieczaemi wchodami, z trzema piecam i, niemniey 
z  trzema osóbnemi wy chodami, miesięcznie od pierwfzego miesiąęa Marca toku bieżą- 
cęgo do mięcia.

Życzący sobie tedy naięcia tych pokoiów , zechce się do y . C. K. M . kancellaryi na 
podatek mięsa Koszernego przeznaczoney w tymże samym domu w pokoiach na Jamym 
tyle na dziedziniec wychodzących na drugim piętrzę zgłosić. W  Krakowie dnia 8 L u ­
tego 1802. 1 ^

Magijlrat Miąfta C. K- Kazimierza p rzy  Krakowie publiczność tym Edyktainym ob­
wieszczeniem zawiadamia, i i  lićytacya złotey tabakierki czcr. z ł. 14 , pierścienia złotego 
z  [5 brylantami i portretem Króla Pruskiego Fryderyka II . czer. z ł. 25, łańcucha z kul­
czykami złotemi czer. z ł. 7 i cukierniczki frebrney czer. z ł. 1 1 ,  zł. 1 gr. 15 poi. taxo wa­
rtych właściwych" nieprzytomnego Karola Wothe na satysfakcyą iego wierzycieli w ratufzu 
miajia tego Kazimierza dnia ęgo miesiąca Marca r .b . o godzinie 9 rcmiey odprawiać się 
będzie , życzący nabycia matą się w czasie 1 mieyfcu wyznać, cnym jlaw ić , anaywięcey 
daiącęmu za gotowe pieniądze fprzedane będą. Dan na sefsyi magiflratu M iaila Kazi­
mierza dnia 4 Lutego 1802 roku. , V

Jun D o b r z a ń s k i , p rezes,
& D u n in .
M , M ą czeh sikf.

J * Z  R a d y  M t g i s t r a t u  M i a s t a  K a * i t n i e r ł d .
uddam. E kieL k .  Syndyk

Per C .R . Forum Nob. Cracovm Gal. Oecid. prcefgntibas notum redditu ir ■' Rdum 
Falentinum Pruski Canomcum Cathedralem Cracociehfem die 2 Sebr. 1789 Cracovia ab 
śntajlato jatis cef ijje. ?

Quare qui ad hcereditatem pofl eundem iefm clum  r> mtam ju s  aljquod fdccefftoms 
se habere cred ant, , hifce citantur, at jura fua quod hanc hareditatem hic Ctes^-Reg. F o n  
Nob. ufque ad i2ma ghris I803- dormnentis fide dignis eo certuis deeiueant quo Jecus esc 
legitimatis U li, cui maxfnte favebit, hnredttas addicetur, ac extrądeiur.

Cracovm dnie 13 Septemhris iśou. 
yfozef de Nikorowicz. 
yan Morak.
'Chrastiański. ^ .

E x  Cons. Cces. Reg. Fort Nob C*acov. Gal. Occd.
Elsner.

M a g i r t r a t  Ć .  K .  g ó r n ic z e g o  M i a s t a  O l k u s z a ,  w s z y s t k i m  s o b i e  u p n a  ż y c z ą c y m , p o d a i e  E d y -  
k t e m  n i n i e y s z y i r  d o  w i a d o m o ś c i ,  że  k a m i e n i c a  w m ie ś c ie  O l k u s z u  p o d  N retn  21 z n a y d u i ą c a  sie  ^w 
r y n k u  , w  s u m m ie  30 72  z ł .  o o l .  u c z e d o w n i e  o s z a c o w a n a  P io tr a  U s t y m o w s k i e g o  w ł a s n a  na z a s p o k o i e -  
n i e  d ł u g u  czer.  z ł o .  20 JP  Ć L i e b i c h b w i  a d w o k a t o w i , p r a w e m  p r z e k o n a n e g o  d. 11  M a r c a  1802 o  g o ­
d z i n i e  9 p r ze d  p o ł u d n i e m  w  t u t e y s z y m  M a g i s t r a c i e  p o d  n a s t ę p u ią c e m i  w . r u n k a m i  w i j c a y  d a i ą c e m u  
s p r z e d a n ą  z o s ta n ie .  1) I ż  k a ż d y  m a ią c y  chąc l i c y t o w a ć  p r z e d  z a c z y n a j ą c y  sią  l . c y t a c y ą  z a k ł a d  to iest:  
j o t ą  cz e ś c  c a ł k o w i i e y  w a r to ś c i  r z e c z o n e y  k a m i e n i c y ,  k o m m if s y i  flo d z i e ł a  l i ę y t a c y i  d e l e g o w  n e y  , tu ­
d z i e ż  2) R e s z t u i ą c ą  w a r to ś ć  z  c a ł k o w i t e y  c e n y  p r z e z  l i c y t a c y a  o f i a r o w a n e y  w y n i k a i ą . ą ,  od  d n i a  d o  
l i c y t a c y i  p r z e z u a c z o o e g o ,  w  p r z e c ią g u  dni 14 d o  d e p o z y t u  t u t e y s z e g o  M a g is tr a t u  p o d  s u r o w o ś c i ą  p r a ­
w a  z ł o ż y ć  o b o w i ą z a n y m  b ę d z i .  W s z y s c y  z t t  :m m a i ą c y  ch ąc  w s p o m n i o n e y  k a m i e n i c /  n a b y c i a ,  na  m i e y  
s t u  i  c z a s i e  w z w y ż  w y p o w i e d z i a n y m  z n a y d o w a ć  sią m a ią .  I t a n  w  O l k u s z u  d .  4  L u t e g o  1802.

SHowski•
Janikowski- 

, Krzyżanowski.
Z  R a d y  M a g is tr a tu  C .  K .  M i a s t a  O l k u s z a .

Orzechowski Aktuarius.

(  Przy dzisicyjzey Gazem" znayduie się drugi Dodatek.)



d o d a t e k  d r u g i

D  0  N r u . 1.5.

G A Z E T Y  K R A K Ó W  S K I E Y

W  K ra k o w ie  dnia 2 1 . L u te g o  1802.

D O N I E S I E N I A .

N i e s z c z ę ś l i w e  p r z y p a d k i  w  s t o ł e c z n y m  m ieś c ie  K r a k o w i e  z d a r z o n e  n i e d a w n o  p o w t ó r n i e  i  p o -  
la le n ią  k « m ie a n e m i  w ę g l a m i ,  k tóre  p o e z ę ś c i  p r z y p i s a n e  b y d ź  i n a s i ę  n i e w i a d o u i o ś c i  , a  po- 
i t e o s ł ło ż n o ś ć i  l u d z i  tego  m a t e r i a ł u  d o  p a l e u i a  u ż y w a i ą c y c h  , w k ł a d a i ą  n a  r z . d y  k r a i o w e  

1 *---- ------ ...t... i..*.. n a s t e o u i a e v c h  D r a w i d e ł .
tab l ic e  

; p o w i e t r z e m

T e  części  s k ł a d o w e ,  z  k t ó r y c h  p rócz  s a d z y  w y z i e w  p a l ą c y c h  stę  w ę g l i  k a m i e n n y c h  p c w -  
s U i e  vv iu c i i iąch  ł e n ź *  w y z i e w  odd_yęhai^cych  w  p e w n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  n a j s z k o d l i w s z e ,

i  ż y c iu  n ie s n a s k o m  n a l e ż y  w  u ż y w a n i u ~ k a m i e M y ć h  w ę g l i  n a s t ę p u ią c e

z a c h o w a ć  praw I^ła^ j j a v j) a r d l ;e y  n a ‘to u w a ż a ć  n a l e ż y ,  a ż e b y  te m u  z  .tak s z k o d l i w y c h  części s k ł a -  

, r to w sta iace m u  w y z i e w o w i  k a m i e n n y c h  w ę g l i  s p r a w i ć  i l e  m o żn o śc i  w o l n y  o d c h y d  z a  potno- 
er o v c h  w y s o k i c h  na  d ac h  w y p r o w a d z o n y c h  , i z in n e m i  . n i e p o ł ą c z o n y c h ,  a  s i ln y m  p o w i e -

Po trzecia. O t w ó r  d o  p o d p a  . . .  —  „  .
t y l k o  t a k  u s p o s o b i o n y ,  a ż e b y  s t o s u ią c  się  z  k o m in e m  w y l o t  p o w i e t r z a  p o w i ę k s z a ł .

P n  c z w a r t e .  tkr p o d p a l a n i u  s a m y m  n a  fo  z w a ż a ć  n a j e ż y  ,  a b y  n i e r o z s k ł a d a ć  o g n ia  b l i s k o  p r z y  
o t w o r z e , i u l e  r z u c a ć  d u i u  n a r a z  w ę g j i ,  p o n i e w a ż  n a g ł y , i s i l n y  p ł o m i e ń  p ie c  r o z s a d z i ć ,  a tu m a n
d v m u  nie ta k  ł a t w o  n y ś c ia  p r ze z  k o m in  ż n ą l e ś ć  m o ż e .

P o n i e w a ż  i e d n a k  n ie k tó r e  z p o w y ż s z y c h  p r a w i d e ł  c z ę ś c ią  w d a w n e y  b u d o w l i  k o m i n ó w  i  p i e ­
c ó w ,  c z ę ś c ią  *v u b ó s t w i e  w i e l u  k a t n ie n n e m i  w ę g l a m i  p a l ą c y c h  J u d z i  w i e l k i e  z n a y d u i ą  p r z e s z k o d y ?

P o  p ią te .  Z a l e c a  s ię  i a k o  n a y n s i l n i e y  , n i e p a l i ć  w  ż a d n y m  p iecu  k a r a l e n n e m i  w ę g l a m i ,  k ł a ­
d ą c  sie  spać w i e c z o r e m  , l e c z  ow tfzem  p i ln ie  w y g a s z a ć  z ą r z ą e e  si i e s z e z e  w ę g l e  .- p o n i e w a ż  s z k o d l i ­
w e  s k u t k i  w y z i e w u  w ę g l i  k a m i e n n y c h  lu d z io m  k o n ie c z n ie  n a y r i i e b e z p i e c z n i e y s z e m i  s t a ć  s ie  m u s z a
w t e n c z a s ,  k i e d y  ich o g a r n ie  w e  ś n i e ,  i b e z  p r zy to m n o ś c i .

U d z i e l i w s z y  p u b l ic z n o ś c i  przestrog i. ,  d o  k t ó r y c h  z a c h o w a n i a  d la  s w e g o  w ł a s n e g o  d o b r a  w xy- 
w a  s ie  n i n i e y s z e m i ,  w y m a g a  p o tr z e b a  p r z y t o c z y ć  tu o w e  p r z y p a d k i  ,  k tó re  p r z e z  s k u t k o w a n i e  s w a d o  
k a m i e n n y c h  w ę g !  w l u d z i , c h  z d a r z a ć  s i ę  m o g ę ,  i p o d a ć  s p o s o b y  z b a w i e n n e  i k o n i e c z n e  p o s t ę p o ­
w a n i a  s o b i e  w t a k o w y c h ż e  p r z y p a d k a c h

L u d z i e  n i e s z c z ę ś c i e m  vr z a w a r t y m  rp iey s cu  na  s w ą d  w ę g l i  k a m i e n n y c h  n a r a ż e n i  z a p a d a ł a  
r a y p i e r w e y  na b o l e n i e * . g ł o w y  , g ł u c h y  b o i  czo ła-  o s p a ł o ś ć ,  z a w r ó t ,  o g ł u s r a i ą c e  c z u c i a ,  i ś c i ą g a n i e  
s z c z e k ; w  p i e i s i a c h  d o l e g a  im  c i ę ż k o ś ć  t ł o c z ą c a ,  i  ś c is n ie n ie  o d d e c h u  p o ł ą c z o n e  z  d r o c z e n i e m  d o

P o s tr z e g a ią e v  n a  s o b ie  te z n a k i  n ie c h  p r ą t k o  w y c h o d z i  n a  w o l n e  p o w ie t r z e .
J e ż e l i  t e g o  n i e u c z y r i i ,  lu b  p r ze z  i n n y c h  lu d z i  n i e b a w n i e  na  w ia t r  w y n i e s i o n y m  n f e b e d z i e ;  

t e d y  p o m n a ż a  się o g ł u s z e n i e  , z a w r ó t  n i e o p u s z c z a ,  w y m i o t y  n a s t ę p m ą  ,  z a  n ie m i - śc ie n ie n ie  p i e r s i ’ 
i  z a t k a n i e  o d d e c l t n ,  c o i a z  { jar d z ie y  w c l a i ę i ą c e g o .  T w a r z ,  u s t a ,  i r e c e  b r u n a t n i e i ą ,  o c z y  n a  w m r z c h

w y s t j -



wjrstfpti"$e Świes$ s i ę ,  ty ły  na szy! nabrzmiewały, zmysły zewnętrzne n*arlw?ei$ , niebezpieczeństwo 
u d u s z e n i a  się  w z r a s t a ,  a  tak. w  k r ó tk i m  c z a s i e  t a k o w i  n i e s z c z ę ś l i w i  p o  p o ż o i n e y  ś in ierći  s ta ia  sie 
ł r p e r a  p r a w  d z iw  e y .  , V

P o m o c ,  k to r e y  d o d a ć  n a l e ż y  t a k i e y  z  w f z e l k i c b  s i ł  s p a d ł e y  o s o b ie  ^  p o w i n n a  b y d ź  p r e t k a  i 
p r z y z w o i t a .  Posłc iw s-zy n a t y c h m ia s t  p o  l e k a r z a ,  lu b  c h y ru  rga  , p o o d rn yk .ać  trzeba  z a r a z  d r z w i  i 
o k n a  w  i z b ie  s i a d e m  w ę g l i  n a p r : ł u i o n * v , a ż e b y  lu d z ie  d a ią c y  r a t u n e k  n i e n a r a z a l  i s ie b ie  s a m y c h  na  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ; c h o re g o  w y n i e ś ć . ' n a l e ż y  na in ie y s c e  z i m n e ,  i w o l n e m u  p o w i e w a n i u  d o s t e p n e ,  
s ta ra i^ c  s ię  p o s a d z i e  g o  na  d e s z c z e  lu b  ł ó ż k u  t a k ,  a b y  mu g ł o w a  nie  b y ł a  n a d o ł  a n i  w z n a k  s k ł o n i o -

s t a w i c z n i e  , p o  i c z a s  k to r e g o  to c z y n n e g o  ra tu n k u  o c z e k i w a ć  n a l e ż y  p o m o c y  z a w o ł a n e g o  l e k a r z a .
O s o b l i w i e  żas  w t a k o w y m  p r z y p a d k u  n a l e ż ą c y  n i e s z c z ę ś l i w e g o ,  lu b in n e  p r z y t o m n e  o s o b y  

n i e p o w i n n y  d la  z ł e g o  p o z o m  o k o l i c z n o ś c i  tracie  śerca  , i b y d ź  h i e c z y n n e r n i , p o n i e w a ż  p r z y k ł a d y  
n a u c z y ł y  . że. t a k o w i  n i e s z c z ę ś l i w i  p o m im o -  n a y p o z o r n i e y s z y c h  z n a k ó w  śm ierc i  ż y i ^ c , do s ie b ie  
p r z y c h o d z i l i*  '

J e d n a k  w y s t r z e g a ć  się  p o tr z e b a  w s z y s t k i e g o  p r ó c z  p o s t ę p o w a n i a  p o w y ż e y  o k r y ś l o n e g o ,  o s o ­
b l i w i e  z a ś  m o c n e g o  wstrsj-^ania c i a ł e m  , a m ia n o  w ic ie  g ł o w ^ , w l e w a n i a  g o r z a ł k i  lu b i n n y c h  m o c ­
n y c h  p ł y n ó w ,  p r z e z  co  za m ia s t  r a t u n k u  śm ie rć  n i e s z c z ę ś l i w e g o  z o s t a ł a b y  p r z y s p i e s z o n y ,

W  K r a k o w i e  d n i a  i g g o  G r u d n i a  1801.  ■
Karol de Widmann•

0 . K . s y d y  s z l a c h e c k i e  K r a k o w s k i e  G a l i c y i  z a c h o d n i e y  o z n a y m u i a  t y m  E d y k t e m  P a n u  K a z i ­
m i e r z o w i  S k u r k o w s k i e m u ' i a k o  J a n a  S k u r k o w s k i e g o  s u k c e l s o r o w i  *. ż e  P an  S t a n i s ł a w  K a d o h s k i  a d m i ­
n is t r a t o r  m a s s y  J a n a  R a d o ń s k i e g o ,  i T e k l a  Rad*onska m a ło le t n i c h  R a d o c s k i c h  o p i e k u n k a  u s y d o w  

. t y c ł ł ,  o p r ze ię c ie  s p r a w y  p r z e z  S z c z e p a n a  J o a n g a  ' w z g l ę d e m  6 0 0 0 ,  i 600 z ł .  p o i .  w y d a n e y ,  ż a ł o b ę  na 
m e g o  p o d a l i ,  i o  p o m o c  syd u  , ile - s p r a w ie d l i w o ś ć  w y m a g a  prosi l i .

G d y  z a ś  s y d y  te n ie tn a iy c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  o b ż a ł o w a n y  zo s ta ie  lu b  czy  w  c a le  C .  K .  p a ń ­
s t w a c h  d z i e d z i c z n y c h  z n a y d n i e  się , -iemu2 K a z i m i e r z o w i  S k o r k o w s k i e m u  a d w o k a t a  t i i te y s z e g o  i p r a ­
w a  ©boyga d o k t o r a  N i e m i e t z a  ż i e g o  s z k o d a  i iego  k o szte m  z a s t ę p c a  p o s t a n o w i ł y  z  k to r y p i  pr o cefs  
ten s t o s o w n i e  do p r z e p is u  u s t a w y  s ą d o w e y "  r o z p o c z n i e  sie  i u k o ń c z o n y  b e d z i e ; -  on  p r ze to  E d y -  
k t e m  n in ie y fzy r i i  tym  koncern u p o m in a  s i e ,  a ż e b y  d n ia  3 K w i e t n i a  j&oc ro k u  sa m  s t a n y ł ,  a lb o  
i e ż e l i  i a k i e  ni a p r a w a  s w e g o  d o w o d y  , te '  z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a ł ,  a lb o  n a k o n ie c  
i n n e g o  so b ie  p atron a  o b r a ł ,  tego  s y d o m  t u t e y s z y m  w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p y zepisp  t y c h  ś r z o d k o w  p r a ­
w a  u ż y w a ł ,  k tóre  do o b r o n y  s w e y  s p r a w y  za  n a y s k u t e c z n i e y s z e  o s y d z i , g d y ż  w  p r z e c i w n y m  razie  w s z e l ­
k ą  n i e d o g o d n o ś ć  z  z a n i e d b a n i a  w.ymtknyc tn o g y c y  s a m b y  s o b i e ,  p o d ł u g  o p i e w u  C. K .  p r a w  ,  p r z y ­
p i s a ć  b y ł  w in ie n ,

jftizef de Nikórowicz.
Z  R a d y  C. K .  s j d o w  s ż l a c h e c k i r h  K r a k .  G a l i c y i  z a c b o d n i e y .

W  K r a k o w i e  d n ia  24 G r u d n ia  rs^ r  roku.
. - "; ’ ■ Brzorad.

P c ie i  C. R v  S a d  S z l a c h e c k i  k r a k o w s k i  G a l i c y i  Z a c l i o d n i e y  m o c ą  n in ie y s z e g o  E d y k t u  w f z y s t -  
k im  t y m  , d o  k t ó r y c h  n a l e ż y  , w i a d o m o  się  S zyni  : od są d u  p o z w o l o n o  i e s t , a b y  d o  o g o l n i e  w s z y s t ­
k ic h  w c y r k u l e  S r n d o n r r s k i m  le ż ą c y c h  tak  r u c h o m y c h  i a k o  i n ie r u c h o m y c h  D o b r  w G a l i c y i  Z a c h ó d -  
n i e y  pod  i u r y s d y k e y a  tego  C. K .  S ą d u  po śm ierc i  n ie g d y  G a b r y e l a  P o p i e l a  p o z o s t a ł y c h  z b i e g  w i e ­
r z y c i e l e m  b y ł  o t w a r t y .  N i n i e y s z e m i  przeto  w s z y s c y ,  k t o r z y l iy  i a k i e k o ł w i e k  na p r z e c iw  z a d ł u ż o n e g o  
p r a w o  m ieć  r o z u m ie l i  a w  sz c z e g ó ln o ś c i  k re d y to r n  w i e  h y p o t e k a r n i  o i e c z e k a i ą c  o s o b n e g o  p o z w u  o b w i e ­
s z c z a ł a  się  , a ż e b y  aż  do 27 K w i e t n i a  i 8 ° 2 p r e te n s y e  s w p i e  p r z e z  w y d a n i e  z w y k ł e g o  p o z w u  n a  p r z e ­
c i w  p o s t a n o w i o n e g o  w  o s o b ie  "Pana J i z t f a  N ie m e tz  o b o j g a  p r a w  d o u to r a  i a d w o k a t a  p r p w i u c y u n a l n e -  
g o  k u r ato ra  w a f s y  k o n k u r s  i w e y ,  do t u t e y s z ę g ó  S ą d u  S z l a c h e c k i e g o  ty m  p e w n i e y  p o d a w a l i , ,  i. w  t y m  
n ie  t y l k o  r z e te ln o ś ć  s w o i e y  p r e t e n s y i ,  ą le  te ż  i p r a w o ,  m o c ą  k to r e g o  w  te y  lu b  o w e y  k ln fs ie  u m i e - ,  
s z c z o n e m i  b y d ź  ż a d a i ą  , o k a z a l i  , ile  że  po u p ł y  n ie m u '  p r ze p is a n e g o ,  czasu  nik t  w i e c e y  s ł u c h a n y  n ie  
b e d z i e ,  i c i ,  k tó rz y  do tego czasu  z p r e t e n s y a m i  s w e m i  d o  S ą d u  n i e n a d g ł o s z ą  s i ę ,  o d  w s z y s t k i c h  
r z e c z o n e g o  d ł u ż n i k a  w tym  krain  zn ayciir iących  się  dobr , b e z  ż a d n e g o  w y i ę c i a  o d d a l e n i  z o s t a n ą ,
c h o c i a ż b y  im lu b  p r a w o  d o  w s p ó l n e g o  p o r a c h u n k u  s ł u ż y ł o ,  lu b  r z e c z y  i a k i e y  p r a w e m  w ł a s n o ś c i  z
m a f s y  d o m a g a ć  się  m o g l i ,  lu b  g d y b y  ich p r e t e n s y a  na r z e c z y  i a k i e y  n ie r u e b o m e y  do d ł u ż n i k a  nal®. 
i ą c e y  z a b e s p i e c z o n a  b y ł a  tak  d a le c e  , iż  t a k o w i  w i e r z y c i e l e ,  g d y b y  m a fs ie  w in n i  b y l i ,  t s i w  t e g o  
i ż  im  p r a w o  do n a d g t o d z e n i a  so b ie  w ł a s n o ś c i  lub z a p i s u  s ł u ż y ć  m o g ł o  ,  d ł u g  z a p ł a c i e  p o w i n n i  b ę d ą .  , 

Ą p o n i e w a ż  p o d ł u g  p r ze p is u  zb io ru  s ą d o w e g o  w  r o z d z i a l e  ytyrn  §. §6 -obranie a d m in is t r a t o r a  
M a fs y ,  t u d z ie ż  d e p u t a c y i  w i ę r z y c i e l o w  na d z i e ń '2  M a i a  1802 o  g o d z i n i e  9 z r a n ą  do t u t e y s z ę g ó  C .  K .  
S a d u  Szlaehec: t y m  n a p o m n i e n i e m  z w o ł u i e  s i ę , U  tego samego, d n i a ,  ty m c z a s o w n i *  ustanowiony a d m i-  

‘  nistra-



n istra to r  tn afsy  A  tgustin  P o p i e l  1 ub p o t w i e r d z o n y m  ■ lu b  te ż  irtny o b r a n y m ,  p o d o b n i e ż  t e ż  i d e p e -  
t a c y  i  w i e r z y c i e l o w ,  d o  fetorey fjjjpnuk r $ k t , i a k  t y l k o  w i e r z y  owi te y  s a m e j  m a fs y  z d o l n y m  b y d ź  
m o ż e  p o d ł u g  §. 93 i 94 o b r a n ą  b y d ź  m a , o r a *  zaś  p r z e p i s y ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  d o b ra  a d m i n i s t r o w a ć  
s ie  p a ,w in n y ,  t a k ą  w ł a d z e  d e p u t a c y a  w z g l ę d e m  - a d m im s t r a c y t  m a f s y  m a ,  i ' i a k  d a l e k o  adm in istrator;

I d e - .u t a c y i  z le ce n ia '  d o p e ł n i a ć  p o w i n i e n  , u s t a n ó w , o n e  b ę d ą  E i z e t o  w i e r z y c i e l o m  n a  w y z n a c z o n y
d z i e ń  t/ m  p e w n i e y  s ta .y ić  się n a l e ż y ,  g d y ż i n a c z e y  p o d ł u g  §. 95 Z b i o r u  s ą d o w e g o  na  ich  n ie b e s p ie -
c z e ń s t w o  o b r a n ie  t a k  a d m i n i s t r a t o r a ,  i a k  i d e p u t a c y i  w . e r z y c i e l o w  o d  l u t e y s z e g o  są d u  n a s t ą p i . .  P o ­
d ł u g  tego  w i t e  K a ż d y  m a sebYe p o s t ą p i ć ,  i s z k o d y  u n i k a ć ,  g d ^ ż .  w tym  na C .  K .  d z i e d z i c z n e  kraie, 
u s  tano w io u  yc h p r a w  p r ze p is  z a c h o d z i .  .Dan w  ^ . r a k o w i e  a .  i ą  tu ru d n ia  l g o t ,

'JozSf de Nikorokncz.
W d RdHoschny. . ' . .

' ( L . S }
E x  CońjiUo C. R. Fori Nobilium Cracov$ensi Galicicz OccidentaUsf

W einm m n.
•'*' ; • - ■ 

C .  K .  S a d  o S z l a  k h e c k i e  L u b e l s k i e  G a l i c y ! '  .Z a ć h o d n i e y  u w U d c ń u a i ą  m n . e y s z y m  C d y k t e m  
P a n a  J o z e f a  N o w i c k i e g o  , i i  M i c h a ł  G a u t i e r  d la  u s k u t e c z n i o n e y  z a p ł a t y  p r ze z  P .  J f -ó d h o ro d yńs kiege  
1200 czer. z ł o .  w  b a n k o c e t l a c h  , i b r a k u i ą c e y  s u m m y 4008 z ł .  p o i .  , k tó ra  d o p ł a c o n a  b y n ź  m a ,  d o

j S a d ó w  tu t e y s z y c h  ż a ł o b ę  n a p r z e c i w  'n i e m u  p o d a ł ,  i s ą d o w e y  p o m o c y ,  i ie  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a ,
d o p r & s z a ł  sie.

G : ł v  *zas S a d y  t u t e y s z e  nie  w i e d z ą c  g d z i e  on  z o s t a i e , lu b c z y l i  sie w  C .  K .  d * i o d z i c z n y c h  
p a ń s t w a c h  z n a v d u ; e  , ;  iem u u t a y  m i e s z k a i a c e g o  a d w o k a t a  O b n i s k i e g o  z i e g o  h e b e s p i e c z e ń s t w e m  
s z k o d a ' ż a  o b r o ń c ę  p r z y d a ł y ,  z  k tó ry m  też s t o s o w n i e  d o  u s t a w  s ą d o w y c h  d la  C. K .  k r a i o w  d z i e a z i -  
c z n y c i t  s p r a w a  . w y d a n a  r o z p o c z ę ł a  i u k o ń c z o n a  zosta . .  e ; 0.1 p r z e t o / t y m  k o ń c e m  s ię  u p o m in a  a b y  n a
d z i e ń  17.-M arca  1802 r. l u t  się  s a m  s t a w i ł  ,  lu b  icże li  m a i a k i e  p r a w a  . w e g o  . d o w o d y ,  te w c z e ś n i e  
p r z y d a a e m u  s o b ie  o b r o ń c y  p r z e s ł a ł  ', a lb o  te ż  in n e g o  z a s t ę p c ę  u s t a n o w i ł , tego  S ą d o m  t u t e y s z y m  
w y m i e n i ł ,  i p o d ł u g  p r z e p is a n e g o  p o r z ą d k u ,  tych p r a w ą  s w e g o  u ż y w a ł  ś r o d k o w ,  k tóre  k u  s w e y  
o b r o n i e  za n a j s k u t e c z n i e j s z e  o s ą d z i , ,  g d y ż  i n a c z e j  n ie p c  m yślnu  i a k i e  p r z e z  z w ł o k ę  w y p a ś ć  m o g ą c e  
s k u t k i  s a m b y  sob-ie , s t o s o w n ie  .do p r a w  d l a  L e s . K , .  d z i e d z i c z n y c h  Kraiow u s t a n o w i o n y c h  , p r z y p i s a ć -  
b y ł  w i n i e n .

Wydzga.
hrozodoshi.
Grayzecki,

Z  Rady C, K. sądu szlachzch-ego Lubelsk: Galicy i Zachodź 
D a n  w L u b lin ie  dnia  15 .  G rudnia  1 8 0 1.

' Sahmek.
,-.C. K  S a d y - S z l a c h e c k i e  L u b e l s k i e  G a l i c y ;  Z a ć h o d n i e y  c z y n i ą  w i a d o m o  w s z y s t k i m  i k a ż d e m u  

i o s o b n a ,  iż  n a  ż ą d a n i e  ićo tn m ifsy i  b a n k o w ę y  W a r s z a w s k i e )  l i c y t i c y a  D o b r  k a l e n  w  c y r k u l e  S i e ­
d l e c k i m  le ż ą c y c h  w ł a s n y c h  S a m u e l a  B r o n i k o w s k i e g o  a z a  z ł o t .  p o i .  1 5 1 ,3 2 0  s ą d o w n i e  o U X o w « n y c h  
net z a s p o k o j e n i e  s u m m y  1100 czer. z ł .  M a f s i e  S z u l c o w s k i e y  się  n a l e ż ą c e y  i e s t - p o z w t ł o n a .  G d y  z a ś  
p i e r w s z y  term in  l i c y t a c y i  na  dniu  18 G r u d n i a  i g o i  t .  u s t a n o w i o n y  d la  n ic  o d e b r a n y c h  o d  n i e k t ó r y c h  
t r ż ę a o  w c y r k u l a r n y - b  u w i a d o m i j ń  o p u b l i k o w a n i u  E d y k t o w ,  u c h y b i o n y m  z o s t a ł ,  i n ik t  m a i ą c y  
-ochotę k u p n a  s ie  n ie sta l i  i ł ,  p r ze to  drt g i  term in  l i c y t a c y i  a a  d z ie ń  26 M a r c a  i g o *  roku 2 t y m - d o d a t ­
k i e m  się  n a z n a c z a ,  iz  c h o c ia ż o y  ż a d e n - m a i ą c y  o c h o tę  k u p n a  na  d ru g im  ty m Mtrminie s u m m y  s z a c u n ­
k o w e / - ,  lu b  t e ż  te  sumaae w i e k s z e y  k w o t y  n ie  o f i a r o w a ł ,  i e d n a k o w o ż  te K o b r a  za  n iż s zą  o d  c e n y  
d e u x a c y i  su m m ę  "pizedaue  n ie  b ę d ą .  P r z y w o ł u i ą  się  w i ę c  w s z y s c y  S a m u e l a  B r o n i k o w s k i e g o  na  r z e ­
c z o n y c h  d p b rac h  b e s p i e e z e ó s t w o  r u a ią c y  k r e d y t o r o w i e  na u s t a n o w i o n y  te im in  d. 26 M a r c a  o  10 g o d z i -  
n i e  z  .a n a .  nie  o c z e k u j ą c  na  o s o b n a  s ie b ie  p o w o ł a n i e  ta k  d a l e c e ,  iż  k .torzyby S ię '  ta ty m  u s t a n o w i o ­
n y m  term inie  n i e z g ł o s i l i  , ani ńSj p r z e c i w  n a b y w c y  t y c h ż e  l - b r ,  a ni  też d o  " s a m y c h  K o b r  p r a w a  w i e ­
li iy  n ie  m » ią  , lećz  s w e g o  z a ś p o k o i e n i a  z c e n y  p r z e d a ż y ,  łub z i n n e g o  d ł u ż n i k a  m a ia tk u  d o s z u k i w a ć

pi m u s z ą . .  T e  zaś D o b r a  p o d  tym i w a r u n k a m i  p r z e d a n e  b ę d ą .  1.) A b y  w i ę c e j  d a i ą c y  do e x e k u c y i
p r z y w i e d z i o n ą  s u m m ę  1100 czer .  z ł o .  po d e t a x a c y i  w g o t o w i z n i e  w y p ł a c i ł .  2} A b y ,  s t o s o w n i e  d o  §.

I 43 ^ U s t a w  s ą d o w y c h  d ł u g i  te d o b r a  o h c i ą ż a i ą e e  p o d ł u g  ra ty  o i t i a r o w a n e y ,  na  ś le p ie  p r z y i ą ć  b j #
o b o w i ą z a n y m ,  i l ,  b y  sie k r e d y t o r o w i e  p r ze d  p r a w n y m  w y p o w i e d z e n i e m  tych  p r z y i ą e  zb r a n ia l i .
A b y  J n a i j c y  n  D o b r a  k i -p ić ,  iDtą cz ę ś ć  s u m m y  s z a c u n * o v t e y  p r z e d  l i c y t a c y ą  . a k o  V a d r u m  z ł o ż y ł .

. Wydzga. > ■ -
Gruszecki 

, , >  Maniek,
Z  Rady C. K. Sądói y Szlachec. Lubelskich Galicyi Zachód: 

Dav  15. Stycznia 1802. 
Sahanech.

W  C K .



C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi .Zachodriiey oznaymuią tym E d y k t e m  P*.»a X a w e -  
„em u  hrabie-nti  B r a n i e k i e m u . o y c u  t  o p i e k u n o w i  W ł a d y s ł a w a  h r a b ie g o  B r a m c k i e g o  , i a k o  t e ł  Faau. • 
A d o l f o w i  b r a n ie m  u K a l l k r e u t h  , ł e  ł y d  W o l f  J c k o w i c z  do F o r u m  te g o  n a p r z e c i w  nim i a k o  te ż  k u r a to "  r
r o w i  m a f s y  k r y d a l n e y  z m a r ł e g o  X i ą c i a  K a ź m i e r z a  S a p i e h y  p o z o s t a ł e y  a d w o k a t o w i  M a d a r m  , u Są- i
d o w  t y c h  w  p o o k e i e  z a l i k w i d o w a n i a  i z a p ł a c e n i a  . c a ł a o w i t e y  s u m m y  w  zło 'cie  155 Czer. z ł o .  ż a ł o b ę  na 
nich p o d a ł ,  i o p o m o c  S ą d u  i le  s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m a g a  d o p r a r z a ł  j i e .

G d y  zaś  S ą d y  te nie m aią c  w ia d o m o ś c i  gd zie oni z o s t a ią  , l u k  c z y  w c a l e  w  Q. K .  k r a i a c h
d z i e d z i c z n y c h  z n a y d u i ą  s l f  it» p a tro n a  l u t e y s z e g o  O  P. I). p h y l i ń s k i e g o  z ich s z k o d a  i . Ich krfszteiu  
z a s t ę p c y  p o s t a n o w i ł y , z  k tó r y m  p r o c ets  ten p o d ł u g  o r d y n a c y i  s ą d o w e y  r o z p o c z n i e  się  i u k o ń c z o n y  
z o s t a n i e  ; o n i  p r ze to  E d y k t e m  nit lieyszyr/z t y m  k o ń c e m  u p o m in a ją  sin , a ż e b y  w c zas ie  p r ' y z w o i t e t u ,
to iest: n a  d z ie ń  26 Ma.-ca r. b.  o g o d z in ie  i o  z r a n s  sam i się  s t a w i l i  a lb o  ie iet i-  la kie  nsaią p r a w a
s w e g o  d o w o d y  te  z a s t ę p c y  w y z n a c z o n e m u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a l i , a lb o  n a k o n i e c  in n e g o  patrona* ob ra l i  , 
t e g o  S ą d o m  t y m ' w y m i e n i l i , i p o d ł u g  p r ze p is u  t y c h  ś r o d k o w  p r a w a  u ż y w a l i ,  k t c r e  d o  o b r o n y  s w e y  
S p r a w y  za  n a y s k u t e c z n i ę y s z e  o s ą d z ą ,  g d y ż  i ń a e z e y  w s z e l k ą  n i e d o g o d n o ś ć  z z a n i e d b a n i a  W y ń i k a i a c a  
p o d ł u g  o p ie w u .  C. K .  p r a w  s a m i b y  s o b i e  p r z y p i s a ć  b y l i  w i n n i  D a u  w  L u b l i n i e  d n i a  ig. G r u d n i a  
t g o i  roku;

Wydżga. .
Gruszecki.
Munich. ; ‘ .

Z  Rady C. II. Sądów Szlacheckich Lubelskich.
Sahaneck. '

C. K , sądy szlacheckie Krakowskie GiUcei zachodniey Edektem ninieyfzym wiadomo 
czynią : i f  Kiądc M-drtin. Łndzihski .kommendarz kościoła parafialnego Kafzotuskiego dnia 
'20.:Lutego 1793 rokit, zójlawiwfzy rozporządzenie oftątniey woli fw oisy, z tym światem 
pożegnał się; i że pozoftąfego maiątku iego, źprzyczyny te  sukcefforouoie tego nie są znani 
i  ich miejsce miefzkania nieuuiadowe, kurator w,osobie adwokata prowincyonalnego Spy- 
teckiego iejl ufianowiony.

Ażeby tedy, pertraktacya tego maiątku porządnie ukończona bydź magla; wzywaią 
się Edyktem ninieyfzym ci wfzyscy , którzy do-ntaiątka rzeczonego, prawo iakie bądź tó 
sukcęffyi, bądz długu., bądź legatu m iedrozum ieią: ażeby sukcejforówie napozniey do 
dnia oflatniego Grudnia 1804. roku, d&klaracyą względem obięcia dziedzictwa do C. K. są­
dów tuteyfzych podali, gdyż inaczey milczenie ich za zrzeczenie się tego dziedzictwa bę­
dzie uważanie ; wierzyciele zaś lub■ legdtąryitfze w tymże terminie praw fwóich dowiedli, 
gdyż inaczey inaiątęk ten zsam&mi .legitymaiącymi się będzie pertraktow anyalbo jeżeli 
Się nikt nie zgłosi majątek len Fiskusow i królewskiemu przysądzony, zoftanie.

Dano w Krakowie dnia 11 G rudnia  ig a i.
J ó zef He -Nikorawic z . ’

LL Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowskich Galicy 
zackodńiey. ' /

Elsner.
C. K. sądy szlacheckie Lubel skie Galicyi zackodńiey ozmymuią ninieyfzym Edyktem 

kaidmiu z osobna, i i  na żądanie Pana Józefa Trojanowskiego brat tegoż Jan Trojanow­
ski dla dowied&ioney skłonności iego do'marnotrawfiwa fwego m a ią tk u n ie  mniey .te.i dla 
tzbybeczney do piianfiwa skłonności, ęa marnotrawnego , i tak co do osoby, iakotsz i ma­
iątku kurateli poddanego przez Sądy tuteyfze ninieyfzym Edyktem się uznaje, i że ietnu 
wfzelka władza rządzenia ftpym majątkiem się wflrzymuie, za kuratora zaś Pan adwokat 
Obtiiski dla niego się uflanawia. ’

Wydżga.
Brozowski.
Gruszecki.

Z  Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubel: Galicyi Zackodńiey.
, ■ \ . D m  w Lublinie dnia 23 Grudnia igoi;.

/ Dofteńberg.
C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Gallicyi zackodńiey ozmymuią tym Edyktem, Panu 

Aiolfo:xj.i hrabiemu K a llk r e u th że  śtdroi&końny M otel Berkowicz fekwefiracyi dobr Ł ę ­
czne w fajmntuch od zmarłey Xięlnv Elżbiety Sapieiyny ieeriu należących, przysądzonych 
tą d a l, i o pomoc sądu ile fprawiedliwość wymaga doprafzai się.

V



■Gaf4 ta i  sądv te nie maiąe wiadomości, gdzie cW zoftułf, lo t czy weate w Ces. "Kr* 
kraiach dziedzicznych ztw/daie- się,- iema patrona tuteyfzego Reynbergera., z ie s o fzkodą 
i  tego so f ciem zaftępcą poftanowiły, z, którym proce* "ten podług ordynacyt sądowe-* to z- 
pocznie s ię , i ■ukończony kaftanie; on przeto, Edyktem ninieęfzym tym końcem upomina 
s ię ; ażeby w czasie przyzwoitym to. ieft nu 90 dniach sam się Jtawił, albo ieżeli iaHeymO 
prawa fwego dowody, te zaftępcy wynaczonemą wcześnie p r z e s ł a ł , albo nukoniec imiego 
pat-m a brały tego .sądom tym wymienif , i podług przepisu . tych śrzódkow'prawa imy- 
wa*,- ktiSrhe do’obrony fw d f fpt.awy ra nayskutectnieyjze osądzi, gdyż inaczej wfzelką 
niedogodność, z zaniedbani wynikaiącą famby sobie przypisać był winien. Dam W L u-  
klinie dnia mi Grudnia 1&01.

Wydżga. . .
B oiowski. •
Munich.

Z  Rady Ces: Król. sądu szlacheckiego LubelsUege 
'Gallicyi zachoduiey. , - ■ .

Dostenberg. ' -

U. K. sądy fzląeh&Hć Lubelskie Gallicyi zachodniey, oznaymuią tym-Edyktem suk-
cęjforóm zUMrłey Xiężny 'Anąy, Jau%onowsJtt, ictko to ' Franciszkowi. Xięciu Sapiehy, 
hńrółimeJśohjkbwy., Annie Potocki, Mn?/nn-Jte Pu zim nie, Emilii/Belski , i  dleicandro- 
wi Xięciii Sapiehy, że Jukce.jjorou.ie nie.gdy Jana Kajetana Xięeia Jabłonowskiego, tako 
to Macicy/ Suęhisłdw, /J a n u sz Karo i Józef Xiąięta Jabłonowscy'u sądów tych wfpra- 
wie- o kacania-J wydania dokmnentówjido subftancyi Jabłonowskich należących żałobę na 
nich podali , i o.pomoc sądu, ile jprawiedliwośćwymaga, doprafzali się.

Gdy zaś sądy te nie,mażąc wiadomości gdzie ani ęąftuią, lub czy wcale w C.K . kra­
iach. dziedziczn xh, znaj/dmą się im,patrnnu tuteyfzego' Fiedorowicza z ich fzkodą i z ich 
kofztem zaftępcą poftanowili, -z Htóryńi z proces ten podług ordynacvi sądoweyrrożpocz- 
nie się i ukończony zofianiej' oni przeto Edyktem nińieyfzynt, tym końcem upominuią s t f r 
ażeby wćżasie przyzwoitym to ieft w 90 dniach / asm się fla w ih , albo ieżeli iakie tttaią 
p~awa swgyo 'dowody. , t^zaftępcy wyznaczonemu wcześnie p rzesła li, albo łakome innego' 
patrona obraĘ, twgojsądom tjjb wymienili, i  pogług przepifow lychsrzódkówj prawa vr 
i-y-wMr. które.do ojjrdny Jwey /prawy rą, r^yskutec^meyfze osądzą, gdyż inaczej wfzel- 
ką niciingędnośJy.zpdnJedhardąjuypikaiącąpodług bpiewu Ci K. praw samiby sobie przy - 

■pisać b /U winhetni. . . ,
B an w Lublinie dnia.23 GrudtUa ig o i.  . .

■ Wydżga.
Gruszecki.
Munich..

w. Z-Rudy C. K sądów szlacheckich Lubelskich
Galicy i  Zachodniey. . - ' ^  -

■ , Dostenberg.

Ces: Król: sądy szlacheckie Krakowskie Gallicyi zaćhodniey pznaymaią ty w 
Edyktem Pana Franciszkowi Bogusławskiemu^że Pan Antoni Filo - u sądów d i  o_io8 
zł. poi. żałobę na niego podał i o pomoc sądu , ile fprau iedliwość wymaga prosił.

Gdy zaś sądy te nie- mając ’wiadomości gdzie ohżafówarty zostaieĘ lub czy-wcale 
■w C. K. państwach dziedzjęzńych znaydtiie- s ię , ■ temuż ■/Frahcifzkowi Bogusławskiemu 
Adwokalłt- tuteyszego ~P. Teteffo-a Billewicza 2 iego szkodą i  iego kosztem zastępcą po- 
stanowi,[jPj z  którym, procefs- ten stosownie, do przepisu ustawy .sądówey rozpocznie się 
1 ukoicśony będzie ; an p rzh o  Edyktem: nimfa/jżjm \j'Ąn końcym upomina się, ażeby dnia 
20 Kwietnia.1302. roku sa/p,-stanął,, albo ieżeli iakie ma prawa Jwego dow.od ’, te,'dft- 
stępcy wyzndczofierg-u wcze&ię przesłał, albo nukoniec innego sobie PatronU obrał, U- 
go sąiom tutejszym w /mienił, i  podług przepisu, ■ tych ■ grządko w prawa ubywał, któ­
re .to obrony sey ftprawy za nd’/skutećżnieysziś -osadzi; gdyż' w przeciwnymrazie wfzelką

■■■ • ’ nie-



niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie podług opiewa Ć. IŁ. praw p rzy  
pisać-był winien.

Jozef de Kikorowicz. i
Jan Morak. 
m  corad.

Z  Rady C. K, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodn.ey 
W  Krakowie dnia 12. Stycznia 1801.

Elsner

Z  strony Magistratu Miasta C. K. Lublina ninieyszym publicznym Edyktem wfzyft- 
kiht, i każdemu z ofobna komu o tym- wiedzieć należy, a fzczególnie "wierzycielom majjy 
sukcejfyonalny po niegdy Francifzku Ekarcie Kontrottorze C. K. hafty Ćjrkularney Lubel- 
skiey , tu w Lublinie dnia 3 Liflopada ig o i ibez tęftamehtu zmarłym poznjlaley , podaie 
się do wiadomości, iż na żądanie Andrzeią Koiyrśkiego. adwokata1, iako t-e\ie majjy z  
urzędu pojlunn juionego kuratora dó Prawa, kommiffya pęrtraktacyyna do likwidowania 
pretenjyi wierzycielów. na dzień ig  Marca r. b. o godzinie t) ajtema z Magiftratn tuley- 
fzego iejł wyznaczona, dla którey przedsięwzięcia w fzyscy, którzy do tey majjy, czyli to 
pod tytułem d ługu , czyli sukceftyi prawo mieć sądzą, ninieyfzym Edyktem, wzywaią s ię , 
ażeby na tym terminie iakie mieć miigą fwoie prawa, i pretensye przeciwko mafsie likwi- 
do wali, przeciwnie p 0 upłynionym tym-terminie w jwych pretenjyach przeciwko' majsie 
słucham niebędą , ponieważ tylko z jławiącemi się ta pertraktacya rozpoczęta i ukończona 
zojlanię. Lianów Lublinie dnia 13 Stycznia igo2.

F.ngbricht.
Schweitzer.’
Lewandowski. .

Z  Rady Magistratu M iasta C. K. Lublina.
Tgn. SkwarczynskK[

Ves: Król; sądy Szlacheckie Krakowskie Galicyi zuchodniey oznavmuią tym Edy- 
fktem Pani Annie z. Gffolińskich Igo małżeńftwa OJJblińskiego, - 'ago Kazimierza Krasińskie­
go małżonce: ie  zajlępca mafty krydalney Józefa Ojplihskmęo Pan Walenty 9 s ławjki ad­
wokat prowmeyalny usadów tych, o sutątnę io,ooci z ł. poi. żałobę na Ją p o d a ł, i o po­
moc sądu ile fprawiedUwuść wymaga y prosił.

Gdygzaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie ona zoflaie, ■ lub czy, wcale w C. K. 
pahfttdach dziedzicznych zna yduie s ię , on-ey±e fani Annie Krasiński adwokata tuteyfzego 
P. Józefa Nięmefza z iey fzkodą i iey kofztem /zajlępcą pujlanowiły, z  którym procejf ten 

Jlosópnie do przepisu ujlaw.y sądoiwey rozftoćjnie się i ukończony będzie; ona przeto  
Edyktem nmkyjzym tym końcem upomina się-., ażeby dnia 11 Maia r. b. w  C. K. są­
dach Tutę yfzych sama fłąnęla, albo.Jeżeli iakie ma prawa futiego dowody, te zaftępcy wy­
znaczonemu wcześnie p rzesła ła , albo nakouiec innego sobie-patrona obrała, tego sądom 
tuteyfzym Wymieniła.,. i podług przepisu tych śrzódków prawa u ży w A a , które do fwey 
obrony, za nay s kute cznieyfzp osądzi; gdyż w przeciwnym razie wfzelką niedagopndmść 
*  zaniedbania' - wyniknąć mogącą samuby sobie , podług opiewa C. K. p ra w , przypisać  
winna była. . -

J o z e f de Nikorowicz. -.
W . RoskosrhnftS&i J3 . **■« f t  SE £ę~ ' V  v ‘ , jdgjjS
Karol de Reinheim.

Z  Rady C. K.-Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniey, 
W  Krakowie clnia 27 Stćcżnia Xgo2.

Sla-upenski.

C. X. S ę 4y  Szlacheckie Krakowskie Galicyi Ziaćhodniey oznaymuia tym L  łyk- 
tent Panu Woyeiechowi Niemoiewskiemu za ęm ńicą mieszkaiąeernu 1 te  fdwokat B ien -r 
isiewicz imieniem matrlecni-go Jozefa SerWallego iako iego zastępca czyniący u oądóus 
tych —  o zapłacenie summy 270 zł. poi 1 g gr, z prowizyą i kosztem prawnym - -  Żało­
bą nu niego p e d a ł, i  o pomoc Sądu ile sprawiedliwość wymaga, prosiłt



G d y  lo s  Są f j  te  , z p r z y c z y n y  za g ra n icą  m ieszka n ia  i  n ieb y t n o /ei w C . K . 
p ań stw ach  d z ie d ziczn y c h  P an a o b ła d o w a n eg o , tem u ż adw okata tu ta y sze g o  Pana J ę ­
drzeja  B e m a . z iego szkodą  i iego k o s z te m , za stę p ca  p o s ta n o w iły , z  k tóry m  p rocefs  
tę/i stosow n ie do p rzep isu  ustaw y są d o w e j ro zp o czn ie  sin i  u koń czon y  b ęd zie  ; on  p r z e ­
to E d y t tein  n in ie js z y m  ty m końcem  up m ina s i ę : a z e b f  dnia  27 M arca  .18 oz ro ku  sam  
s t a n ą ł ,  a lb o  ie z e li  ta k ie  ma praw a sw ego dow ody, te z a s tc p ć i  w yzna czonem u w cze śn ie  
p r z e s t a ł , aibt> nako nie o innego sobie p atron a  o b r a ł , te g o ' sadom  tu tey szy m  w y m ie n ił , 
i p o d łu g  p rzep isu  ty c h  srzodków  p ra w a u ż y w a ł , które do sw ey obrony za n a y s k u te ­
c z n ie js z e  osą dzi', gdy z  w p rzeciw n y m  r a zie  w szelka  n ied og od n ość z zaniedban ia  wy- 
n ikn ąć m ogącą sam by s o b ie , p od łu g  opiew a C. K . praw p rzy  p is a ć  b y ł  w in ien, 

ló zcf"d e  N ik orow icz.
Z  R a d y  C, K. Saddw  S z la c h e c k ic h  G a l i c j i  Z a c h o d n ie j .

IV  K rakow ie d, 12.  S ty c z n ia  1 $02 ro k u .'

C. K. Są d y  S z la c h e c k ie  Kr akow skie G a lic y i  Z a c h o d n ie j  oznaym itią  tym  E d y k te m  
P a n i M agdo len ie  z B ra tk o w sk ich  P a p rock i i-P , JędrZeiow i P aprockiem u m ałżonkom : że  
za stę p ca  m a p y  p a p ila r n e j po J . p  F ra n ciszku  M oraw skim  p o z o s t a łe j  P. adw okat S aytc-  
c k i  u trądów ty ch  —  » za p ła c e n ie  sum m y g o  225 z ł ,  p oi. g r . —  ża ło b ę  na n ic h  po-
d u ł t i  o pom oc Sądu ile  sp r a w ie d liw o ść  wp inaga , p r o s ił.

G d y  Zas Sądy te , nie m a ią c w ia d om ości g d z ie  on i z ę s ta ia  , lub  c z y  w ca le  w 
(i. K. p ań stw ach  d z ie d z ic zn y c h  zn a y d u ią  s i ę ,  onyrnze p a ń stw u ' P aprockim  adw okata  
tu te y izeg n  L ew ick ieg o  z ich  szkod ą  i  ic h  ko sztem  za step ea  p o s ta n o w iły , z  k tóry m  
p ro  efs ten stosow nie do p rze p isu  ust w y są d o w e j rozp oczn ie  sie  i  u k o ń czo n y  b ę d z ie ; 
o n i p rze to  E ly k t e in  n in ie js z y m  tym  k-.ńcem  upom inała  się: a żeb y  w p rzeeią g u  90 d n i  
sam i s t a n ę l i ,  ulbo tę ż e li  ia k ie  m aią praw a sw ego dow ody  , te  za stęp cy  wy zn a czon em u
w cześn ie  p r z e s ła li  , albo na ko m o c innego so de p atron a  ob ra li , tego s a lo m  t u t e js z y m
w y m ie n ili i  p o d łu g  p rzep isu  ty c h  srzodków  praw a u ż y w a li ,  k tó re  do obrony sw ey sp r a ­
wy za n a y s k u te c z ’ ie y s ie  o są d zą ; ądy z w p rzeciw n y m  ra zie  w szelką  n ied o g o d n o ść  Z 
za n ied b a n ia  w yn ikn ą ć m<,gacą sam iby s o b ie , p o d łu g  opieusu C . K . p raw  , p r z y p is a ć  
w in n i b y li.

J o z e f  de N ik o r o w ic z,
J o z e f  de Cronenfdls.
K a r o l ae R ein hęim ,

£  R a dy C. K  Sądów  S z la c h e c k ich  G a lic y i  Z a c h o d n ie j.
W  K ra kow ie d, 19. G ru d n ia  i g o t  roku,

S la u p en sk y .

C. K. Sądy S z la c h e c k ie  K ra ko w skie  G a l i c j i  Z a c h o d n ie j  n in ie js z y m  o b w ie sz­
czen iem  o g ła sżu ią  : iz  niegdy J ó z e f  B o r z ę c k i dóbr w si P o g o rzy ce  w cy rk u le  K ra k o w ­
sk im  w G a llie y i  za eh o d n ie y  le zą cy c h  d z ie d z ic , dnia  J2 Sierp n ia  R u. 1799 bez u c z y n ie ­
n ia  o s ta t n ie j  w oli ro zp o rzą d zen ia  , z tego św ia ta  z e s z e d ł , a p on iew a ż p o z o s ta ły c h  
iego sukcefsarów  m iey sce p om ieszk a n ia  t u t a j  w iadom e n ie  iest , -wiec napom ina się  
ty c h ż e  , aby nay d/iley w p rzecią g u  tr z e c h  la t  do t u t e js z y c h  Sądów  S z la c h e c k ic h  zg to  ■ 
s i l i  s ię ,  bo in a eze y  p e r tr a k ta c ja  tego i  d z ie d z ic tw a  z p osta n ow ion y m  tu z  za stęp cą  w 
osobie J  P. L ie b ich a  p rzed sięw zięta  b ęd zie , w przy p adku z a s g d y  s ię  n ik t n ie  z g ło s i ,  p o-  

■Zostały m aią tek za p orzucony p o d łu g  § 625 uw ażanym  b ęd zie.
W  K akow ;e d  j 2. G ru d n ia  j 8 0 i .

Ję-.of de Nikorowicz.
Jan Morak.
Chrastianski, -

Z  R a d y  C. K. Sądów  S z la c h e c k ic h  K ra kow skich  G a l i c j i  
Z a c h o d n ie j.

B r z c r a d .

C  K. S ą d y  S z la c h e c k ie  K ra kow skie G a lic y i  Z a c h o d n ie j E d y k te m  n in ie js z y m  
p u b lic zn ie  w iadom o c zy n ią ; Ż e d o b r a  Z b ig a ły  K ry d a ry u sza  ć, p ,  W in cen teg o  C h w a li-

hoga



boga w cyrkule Konitckim leżące na *5,091 t f .  ryń. 59I kr. sądownie oszacowane, ś .
34/iw ietn ia  ig i  roku p ow tórn ie  na sp rzed a ż p u b lic zn a  w ystaw ion e bada , a to p o d  
w arunAa/ni. *

j )  Z e  summy sposobem  wy derkajfu  z a p isa n e , R yle p r z y s z ły  dóbr n aby wen p ro w izy c
reg u la rn ie o p ła c a ł V p rzy  ty c h ż e  dobr Jen  zosta w ion e i  za tćso ieczo .n e  b y d ź /noga. 

aj : o w ierzycieLm n sum m y m ogące b y d ź podn iesion e ; p r z y s z ły  ku p u ia b y  w p r z e .  
cią g u  l  t trze ch  od dnia  lio y ta o y i a to ra ta m i i  bez p r o w iz j i  b ed zie  m ó g ł s p ia > 
c c  / Ib c l i  tez

3 )  t  tem iz  w ic -zy c ie la m i w lep szy  sposób u g a d z a ć  s ię  tem u ż*k u p u ią ócm u  w olno hę 
■iz>e. Se nukonieC :

4 ) Jak skoro - u p iec  Cenę szacun kow ą c z y l i  w ie rzy c itló w . sum m y m ogące b y d ź p o d ­
n iesio n o , praw em  p rzew odzącyoh  , w ich  za sp p koisń iu  , w p r i .a a g u  tr z e c h  la t  
b p i prow iz i nastania  m dią cym  p r z e z  d osta teczn ą  kaitpyą za b ezp ieczy  , za ra z  po 
liry  tu -y i d ekret d z ied zictw u  i  uofsąfsyy dóbr ioptuz oddana b ęd zie

m e t o  ży czą cy  sob ie tych dobr nabydź,- maią .się nn dniii rzeczonym o g o d zin ie  
p trafia  w C  K  sa la ch  t u te js z y c h  zn a jd o w a ć  , i tak  inwentarz ty c h  dóbr iako i  w a­
ru n k i w t u t e j s z e j  rb g istra tu rze  p r z e jr z y  o fobię* W  K ra k o w ie  dnia  19 L istęp i  i  g o i .

J o z r f  <ie JSikerow icż.
fV. Roshpschny. .
R  einheim .

Z  Rady. G. K. Są dów ,Szlacheckich  Krakowskich. G a lic y i  
Z a c h o d n ie j.

E lsn e r .

C  K. Sądy s z la c h e c k ie  K ra kow skie G a lic y i  Z a c h o d n ie j ozn a y m uin  tym  E t y ­
kiem  Karolow i L ib iszew sk iem u : i e  W e y c ie s h  S iem un ski u są d ów .Jyctp— o sum m y  160 
z ł  poi, 18 g r i  750 z ł  pot. —  zdtobę na niego p o d a ł ,  i  9 pornos Sądu i le  sp r a w ie d li­
w ość utymoga d o o r a s tu ł s ic .

Gti-y za s 'S a ri/  t e ,  n iem a ią c w ia dom ości g d z ie  en K o stn ie , lub  c z y  w ca le  w C . 
K  parts w ach d z ie d z iczn y c h  zn a y d u ie  s ię  . onam uz adw okata .tutevsxe_go 'Ecieyforą B il-  
la w iczą  z tego szkod a  i  tego kosztem  za stęp cą  p  s ta n o w iły , z ęt-orjrnf proeejs-te-n s to so  ­
w n ie cl6  p rzepisu  ustaw y sądów  e r  ro zp o czn ie  s i.ę i u ko ń czo n y  b ę d z ie j  on p rze to  E d y k  
tom  n in ie js z y m  tym  końcem  upom ina s i ę a ż e b y  dnia  a KibTetńia  ł g  *ą roku ur sa d a ch  
tu te y iz y c h  sarn s ta n u ł albo le ż e li  i  k e mu praw a sw ego iow ody, te za stę p c y  wy z n a ­
czon em u  u c z e ln ie  p r z e s ła ł ,  albo n/k-inieo innego sobie patron a o b ra ł , tego sądom  
' tu t  ey szy  m w y m ie n ił,  i  p o d łu g  p rze p isu  ty c h  śrzod k >w ur sw a u ż y w a ł , które do sw ey  
obrony za n a y s k o fe ć z n ie r s z s  u sa d z i ; g d y  i  u tprzeciw n , tn razie. w szelką nte dogodność z 
Zaniedbania w y n ik n ą ć m ogącą sam by sobie ,  p od łu g , opUu/u C , &  praw  p r zy p isa ć  b y t  
winien,

'Jozef de Nihorowicz, ' , '
Jan Morak.

Karol de Reinheim.
Z  Rady C. K- Sadów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Z a ­

chodnie}- dc 22. Grudnia  18.01.

Ces. . Król. Gubernium Gaiicyi zóchodnięy .uwiadamia małoletniego wrodzonego Anto­
niego Bochdanowicza z Br zezna w Chełmskim/ cyrkule w miesiącu 0<erwc-u. ig o i za gr&nicę 
wyj z ł o , a dotąd niepowłacaiącega, ani o'przyczynie -jwego ha-uiema nie donojzącego , 
ażeby w przeciąga 4 miesięcy od, og łojzenia pinie j z  ego wezwania pow rócił, lub oczekiwał 
pojląptenia z.fóbą iako z. emigrantem podług przepija prawa.

W  Krakowie dnia 26 Si cznia i g o 2 ,
Ces. Król. Guberniami Galicji zachodmey uwiadomią Ur. Jozefa Grabowskiego pof- 

fejfora części Ojlrązind w RdAzyhskim cyrkule w Czerwcu roku 1798 za granicę wyfztego 
a dotąd niepowrcaiącego , ani o przyczynie fusego bawienia niedonojzącego , ażeby w prze­
ciągu 4 miefięcy od ogłofzenia ninieyfzego wezwffltia pow rócił, lub oczekiwał poftąpienia «. 
jo'bą iako z  emigrantem p odłu g przepija prawa. W  Krakowie d. 20 Stycznia


